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tódź Piatek 28 1ażdziernika 1938 r. -

I \..Gi-J'r Ouv:J..SZEN: 
J:'rZed tekstem t.j. 1-sza strona 60 g.1 
za w. m-m l lam. etr: 6 łam: w tekśc1t 

li() gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za WY· 
raz dla poszukujacych pracy 10 gr„ 
naimoielsze ogłoszenie t.20 gr„ dla 
bezrobot. 1 zl. Ogłoszenia dwukolorowe 
" 50 proc: drotej, ogloszenta zagranlcz; 
ne t trójkolorowe o 100 proc. droże_ 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł. 
Ceny ogłoszetl ntedzleLnycb ea o 26 proc 

drobze. 
Za 1 w. mm. w l łamie szer. 'IO mm. 
(strona 6 lamów), w wydaniu prow1n
cjonalnym zł. 1.-. Za termin druku 

1 treść ogłoszetl administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Opłata pocztowa utssozoM gotów~. 

Anglia zgadza się llroczgsia, ·promotja , na zanlku. 
Na Zamklt Królewskim, w Warszawie, od- Lwowa ~nat Uniwersytetu Jana Kaz1mie~ 
była się uroczystość promocji Prezydenta rza in corpore z J. M. rektorem „prof. dr. Bu 
Rzeczypospolitej prof. Mościckiego, Mar- Jandą na czele. P. Prezydent zos.tał uroczy 

„ • 

na wzmocn1en1e państwa wegierskiego. szalka Polski śmigłego-Rydza i Ministra ście promowany na doktora honorowego i'i· 
'Spraw Zagranicznych Becka, na dokt~ów loz.ofii na ~iale Mate!11atyczno-Przyro- , honoris causa Uniwersytetu Jana Kazłmie- dntczym U. J. K., prze,z; .promotora prof. dr. 

Londyn podziela wioski punkt widzenia. ::;i~:·=o:, ::.i:.~~= ~::-~r:~~~~::~iny~S:!.!'";~ 
, stwa przez prastarą ' wszechnicę lwQWską norowego pra~ U. J. K. przez promotora 

LONDYN, 28.10. - Kmespondent P.I basadora brytyjskiego w Rzymie Pertha z cji wejścia w życie porozumienia wł.osko- ~~~ h:d~ 1a~ości ~/przyłą prof. dr. Kamila Stefkę, zaś Minister Beck 
A. T. dowiaduje się z wiarygodnego źró- włoskim ministrem spraw zagranicznych brytyjskiego, również sprawa żądań wę- czypospome· ~l ki . 1(fr:!!:.,g() .1 do Rze- był ~~omowany .na doktora honorowego fi
dła, że w toku wczorajszych rozmów am- hr. Ciano poruszona była, oprócz finaliza g!~rskich w odniesie.niu .do Czechosłowa- cji odbyła s{ę/w sni!!:ruvkCC:e~."'./dł'0"s.otośJ~nypcrohmr:oa= lozofu na Wydziale Humanistycznym przez 

C I 
..., •• , prof. dr. Konstantego Chylińskiego. 

l · . mach. Do Warszau"'• ,.......4,. ł bo · 
Lord Perth na skutek instrukcji z Lon , · 7:1 P•'"'7'uY wiem ze 

dynu oświadczyć miał włoskiemu ministro 
/ 

, Między P.olską a Slo~acją -

Die ma drażniących problemów 
Przemówienie szefa propagandy w Bratysławie 

BRATYSŁAWA, 28. 10. -=-szef pro
pagandy słowackiego prezydium rady mi
nistrów Konstanty Czulen wygłosił wczoraj 
w radio bratysławskim przemów;enie, po
święcone stosunkom polS'ko - słowackim. 
~,Wielkim grzechem starej politycznej orien 
tacji -mówił p. Czulen - było to, że nie 

przez pewien czas w ogóle 
przyjmować Słowaków. 

wi spraw zagranicznych, że rząd brytyj
ski zgadza się z włoskim punktem widze
nia co do konieczności wzmocnienia pa'ń
stwa węgierskiego. Rząd brytyjski uważał 
za stosowne poinformować rząd włoski o 
zgodności poglądów na tę sprawę między 

nie chciano Londynem i Rzymem wobec wizyty mini

Fakt ten wywołał w kołach słowackich 
wielkie oburzenie. 

stra spraw zagranicznych Rzeszy w Rzy„ 
mie, który między innymi omówić ma z 
Mussolinim i m~nistrem Ciano irównie.ż 
kwestię przysłłych Węgier. 

szukała ona drogi do P<Jlski. Kiedy wiele \tl ~ przyszłym tygodniu ZOStanie UStalony 
osób oslkarżało inas z powodu polonofilskiej 

polityki o zdradę, prowadziliśmy politykę n owy b u d z· et pa n' stwal. porozumienia z Polską. Robiliśmy ją dla-
tego, że dobry gospodarz chce żyć w do-

~l~~~ysf ~s~1:~~~~. ~~ ~~ra~y ~ą~~d~~ii~; Zwiekszenle DDZllli ~ . 11wod1 pr11ł1czeni1 Zaolzia. 

I 

wiele wspólnych właściwości. Ich nacjona- 'Y'kR.SZAWA, 28.10. -;- ~o obięciu w Nie mniej jednak przyłączenie Za'Olzi:a. 
Hzm i gorąca miłość ojczy:zmy oraz głębokie po~iadame śl.ąs-ka Zaolza~s.kiego, apa;at 111Le pozostani·e bez wpływu na budżet pań. 
uczucia religijne były dla nas wzorem. jest ~anstwowy me tylko wrócił do spraw b1e: stwa, choćb~ już z tegQ względu~ że ina: 
dla nas satysfakcjąJ że się ·okazało, iż na- zącyc~, a~e w dodatku stanął przed nowymi odzyskainych ziemiach będ.ą musiały być 
sza orientacja była dobra i zdrowa i że mię- zadan'.a~t.. . . . . . zorganizowane oddziały resortów: admini
dzy Słowacją a Polską nie ma talkich pro- Bhs.k~ JeS! JUŻ te.nnm wmes1e:i1a bud~e.~ stma1cyjnych i t.p., oo pociągnie za sQbą 
blemów, któryc:it nie moż>naby było zała- ~ ~o Sejmu 1. w zw1ąz.ku z tym,, 1ako na1p_1i m. in. koni.ecMość :.)J; ._ ,· 

1 Prezydea~/ Rzeczypospolitej, Marsz:-tek śmigły-Rydz, Minister Beck i Minister W.R . 
i O.P. świętosławsJu, podczas uroczystości promocyjnej. - 1 

twić w drodze pokojowej. Zdobyliśmy w nie1~ze. zadame, ~yrosło ~adame usta·lenta zwiększenia etatu urzędników. :·lł' ·'
1
'

1 

Polsce dla na:szej sprawy słowackiej wielu prehmtn?rza budzetów panstwa na nowy Poza tym jaik słychać, do zwiększenia, 
dobrych i serdecznych przyja.ctół. Poseł Si- roik budzetowy. . . . . , globaLnej sumy b~etu państwa pr-tyctY' PO d i h _ 
dor z trybuny parlamentarnej :wskazywał .Prace nad Bfehminarzem budżetowy~ nią się niewątpliwie zwiększone rozmiary<' n ~c CISZY na frontach „ 
~:o!~~~~;~~:~ietaj~c~~;~js~~Jo;~ó~::s~~ ;i;n~~tk~a :~~~y~~~;~;-~~r~~~~~~~ ~:~s~~;~eg~t~~~:j:-Oi:~~~:~ryW)':pły- n n w ' I !J o' r.v o ~ n I n r u' l J 11· d n ~I ~ bu 
~:~~~ p;~\~~ ~h~O~SeC~y~.i~zy~r~b~ic~w~; ~~~~ ~:S~~~g~n~:aj:aj~z:;~Już po!z~~g~~: 1nm1°1Qylll~~dhzfe"wyt~Z.~ei~J. ·e~J~em~iek:npSt~óeWn~m. ływUgStll~~m~l~,e~WĆ,e~roz~~-; li u . a u 1i~J u y ~ ł u u li u.I\ 
re'ktur granici.nych. P. Czulen stwierdził, wym etapie. . J"" 

że granice przeprowadzano często na ma- ~.race te są 1ut tak dalece zaąw~nsowa- miary ograniczone <l.o spodziewanych WALENCJ.A:y28. 10. - 26 samolo-
pie, nie zaś w terenie, toteż często zdawa..- ne, ze ·g}obalna suma wydatkó~ i docho- wpływów budżetowych: Budżet paitstwa łów bombowycl) gea. Franco bomba-rdowa 
ło się, że gra•nice przeprowadzane były bez dów panstwa na "?wy rok b~d~etowy ma ina nowy okres budżetowy będzie zesta- ło .wczoraj m.J\rale de Uso i Chilches. _ 
względu na istotne potrzeby ludności. być zdecydo~ana i ustalona JUZ w przy- wionyi pod hasłem bezwzględniej równo- Ofl.airą bomb padło 14 zabitych i 52 ran-
Kończąc p. Czulen stwierdził, że polsko- szłym tygod?m. . . . wag.i budżetowej, oo jak wiadomo prze- nych. ... 
słowackie stosunki, pod które fundamenty . ~ome~a~ odzys~ane z1em1e Zaolzia ad.- strzeganie jest jako jedniai z najkardynal
położyJi Sidor i Hlinka, Słowacy będą da- ~ums:racy1me zostaią yrzyłączo~e do ~01. niejszych zasad ,przez sternika naszej poli 
Jej rozszerzać i pogł~biać. Włożyli oni w I sląsk1e.go, pr:eto budzet ty~h z~em objęty tyki gQiSpodarcztj p. wicepremiera Kwiat 
te stosunki swe serca. zostame budzetem skarbu sJąsk1ego. kowskiego. . /' 

---<0()0' __ _ 

. ZATARG SŁOWACKO-CZESKI 

ODPARTY ATAK. 

SALAMANKA, 28. 10. - Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco dono
si, że przeciwnatarcie nieprzyjaciela na 
zdobyte ostatnio pozycje zostały krwawo 

BRATISŁAWA, 28.10. - Charaktery- Kupiony znaczek F.O.M I „ d I 
styczny jest wywiad udzielony przez pre- • . • raaa r pożarł 1nzrniera 
Jlliera Tiso dziennikowi szwa}carskiemu. twerzy mihoay pokzel.110 .•a hudewcc - r • • · w oczach zrozpaczonet żany 
Tiso oświadczył, że po kongresie w żyli- pOlsk1ch ekrętew WO)enaych.! l LONDYN, 28.10. _z BombaJ·u dano
nie ust~ono zasady przes~~ konst~utji i ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dodał w tonie groźby, że jeśliby Słowaków szą, że w miejscowości Nedungayam wy-

odopairt:. Wo~ska rządowe zmuszone były 
do zamechama dalszych ataków i poniosły; 
bardzo duże straty. · ' 

...;..:>"""' 
• ~:~' I 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
ST. JEAN DE LUZ, 28. 10. - Ko

mu·nikat sztabu wojsk rząd<Jwych donosi z 
frontu madryckiego o silnych natarciach 
nieprzyjaciela na stanowiska wojsk rządo
wych. Szturm wojsk gen. Franco na wzgó
rze Galla, położone na południe od Ciem
pozuelos, rozpoczął się po gruntownym 
przygotowaniu artyleryjskim. Atak został 
odparty. Dalsze nata·r.cia, podejmowane 
kilkakrotnie przez wojska gen. Franco, rów 
nież zostały odparte. 

spotkał zawód, wytworzyłaby się zupełnie • darzył się tragiczny wypadek. Inży.nier 
nowa sytuacja. lfl E •D & WM'I. llA IARMABK••• „ 1 miejscowego towarzystwa elektryfikacyjne . „ „„. ... ~ go ~dał się z małżonką swą do pobliskiej 3 834 662 m. eszkańców 

Jednocześnie „Slovenska Prawda" przy ok .,, • „ .,, • k rzeki, celem zażycia kąpieli. W chwili, 
il\Osi wiadomość, że studenci słowaccy, ropna ·Sm1erc rzezn1 a gdy małżonkowie zanurzyli się w rzece Uczy Finlandia. 
studiujący na uniwersytetach czeskich, są wypłynął nagle olbrzymi . krokodyl, który HELSINKI, 28.10. - Według danych 
narażani na liczne szykany w związku ze R d p b ,.., - k- - zaatakował inżyniera i pożarł g() w ,oczach urzędu statystycznego, ludność Finlandii 
zmianą stosunków na terenie Słowacji...\- z u . y a Ianie 1e1. zrozpaczonej . kobiety, która doznała, liczy obecnie 3.834.662 osób. Przyrost na-
Czesi na każdym kroku okazują im wro- - . . wstrząsu .nerwowego. · „ turalny Finlandii wzrósł w roku ostatnim 
gie nastroje. Na uniwersytecie w Pradze TOMASZóW MAZ., 28.10. - Na szo-1 wem wydarzył się tragiczny wypadek. Szo 0 27.499 osób. 

sie koło tartaku w Konewce pod ~maszo są jechał wraz z szoferem samochodem cię ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-•żarowym na ta~doOdn~o~ włdcicicl -

Nowg polski 1tat~k towarowg „lida". 

Na zdjęciu - nowy polski statek towarowy „Lida", wykonany w stoczni angielskiej 
po przybyciu po raz pierwszy do macien.ystego portu w Gdyni. Statek „Lida" jest 
parowcem jednośrubowym o pojemności około 2.100 ton. Długość statku wynosi 
117 mtr_ Vł~ Alla maszyn około 1000 HP. Statek posiada 2 duże lągQWJ.lie 2: m.ię<PY.· 
· . . f.?Qldadem,. .4 1~11 2. nia~złY~ OJ:az 4 nóhna§zh-:. 

sklepu rzeźnickiego w Rudzie Pabianickiej 
27-letni Kazimierz Zieliński. W chwili: 
gdy Ze!iński będąc odwrócony tyłem do 
szofera wychylił się z samochodu, nadje
chał ze strony przeciwnej drugi samo
chód ciężarowy, który zaczepiwszy go dru 
tern od bagaży zą ubranie wyciągnął go 
z samochodu. Ziefiński upadając na szosę 
doznał ogólnych okaleczeń i pęknięcia cza 
szki i w krótce zmarł nie odzyskawszy 
wzytomności. 

Dolar 5.2S1fi 
Bank Polski notował dziś rano· dolary 

po 5.28 i pół, funty szterliingi po 25.30, fran
ki szwajcarskie 120.30, franki francuskie 
14.17! liry włoskie 18.60. 

~BJilllilłl (l!f WllJ lr!Jll ~r U.).K. prof. dr Bulanda w otoczeniu członków Senatu Akademicki~go c~ii· 
, ie ~11\Y,al~ ~- Q mQlll~i najwxż~zr~b. .QQ§foj~ik.ów Państw~ ~ - -
-. 



„E CH o·· r. r 
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Op~ra '~U: oper~ftiał Atak szalu w pociągu~ .. ~;,~;!~;;:~'.~~r,~;:~:·.:: 
Negła wizyta W gab1neae prezydenta m. Warszawy Obłąkany zranił nożem księdza i dwie kobiety :rę~r~~c~0te;::~ ~:g~~~z:t~1!~g~0Ni in~e11:.d: 

WARSZAWA, 28. 10. - W kancelarii nionej właściwie na operetkę. Delecracj~ RADOM 28. 10. - W zakładzie dla Szaleniec którego z trudem o bezwład- Po~~ tym _Węgry iitl•j• plebi eyt~ dla tych ~c~y· 
!)rezydenta m Warszav y · ·1· · ło · ł d kt p !to · k "kb . . . ' , . . ' . I toriow ktore tego zapragną (Rn9l Zakarpack1eJ). . · " v z1aw1 i się cz n- przy]<! yre. or aw w1cz omum u1ąc, psych1czn1e choryca w Drewnicy przeby- niono zadał szereg c10sów nożem ks Wa- p ' · ·k · k "" k !·· owie cllór · t · · O " d · · · 2 d · . . ' · rasa węg.ieni a uwaze notę cze~ ą za prouę rę-
.· d . u I. ar ys~1 ;• pery , or:iaga1ąc .ze \~ c!ągu ni r.ozstrzyĘni~ spę sprawę, wał od dłuższego czasu niejaki Stefan len temu Korczakowi, wikariuszowi z Iłży , I ta.·twa i sprzeciwia się pqwołaniu Rumunii na ar-
:tę 0 . po_wiedzt ~a złowny p:ud .kllku ty- czy 1 kiedy dckgac1ę przy1m1e prezydent Woysbun, mieszkaniec Skolimowa w woje- mieszkance Wariki, Michalinie Piekarz oraz bitra. . . . · 

., odn~ami memor.ał w spraw1e stosunk~w, miasta. wództwie warszawskim. Oneadaj Woysbun Rosińskiej Stefanii zamieszkałej w Rado- (-) Pobyt n;iin. Rib~ent,ro~a w ~ymie potrwa 
'>anu1acych obecnie w Operze" _ zanrie- . . . . b . • ' • • clo soboty. Nalezy oczeknvac, ze doJd7'ie d11 voro. 
· • " w czasie podrozy w pociągu osobowym •mm przy ul. G1eryczewsk1e1 24, wszyscy zumienia między Niemcami a Włochami w kwestii 

Yacht "Panna Wodn.afl wrócił 
z os atnieJ podróży j esiennej. 

GDYNiA, 28.1-0. .- W -dniu wcz&r~t- -dłużyła -się do dni 40. 
szym. _wr?dł ze -swej ostatni-ej j1lsiennej }l'{) -pobycie w Sziwecji i -prxetwyttęże~ 
podn.:izy iacłlt „Pannia Wodna", m<ljący M niu wszelkich prze~zkód „Panna Wodn-a~· 
swym pokładzl\e z-ałogę kobiecą. ~1nęśtiwi-e zawi~ła 'dD portu w Gdyni. 

. „P_anna W~ffll.". wyruszyła prttd 4 Podez"a~ p-6d1-óły p(')'Wrotnej zimna iak 
dmamł na. 2-tyg1:7dnw\'1y rejs, jednakże "'Z . 'Się dały -±-cglarkom we "Zl1akl, że mllSia1y 
powo.ctu wielkich -szłG.1'!1'6w 'J')'O'droż ia ptte ogrzewać yac:h1t 'Prymusem. 

OQU;---. 

1~1 lni&J złłłJO .u 1n111 ł a~iłłrhw1kl 
" 'Ili na Pomoc- ~zim-o"7ą. '-

nr. 23, jad9cym z Warszawy do Radomia wymienieni doznali lekkiego na szczęście węgierskiej: . _. . .. . .· 
-o ~Od!:. 18.31 na przystanlku Bierwce do- uszkodzenia ciała. (-) Pierwszym lordem admirahcJ1 na mtl"J;ce 

t ł t k łu z · ś · dk · r p d · ·· . k. . dd . t Duff • Coopera został mianowany lord Stanhope. s. a a ~ u sza . anm.1 wta . owie mo~ 1 ~ czas rew.1zp, Ja Jej po ano Uję ego (-) z terenu Zaolzia wyprowad:lliło się 1500 ro. 
się zonentowac, szalenie~ wyciągnął z kie- szalenca, znaleziono przy nim„. kartę zwol- dzin czeskich. · 
szeni nóż 1 l'OC.z1lł zadAWać nim ciosy na \ nicnia, wydaną przez zakład dla psychicz- (-) Na zjeźd~ie ~ZON.u z ca~ej Wi~l~opo!skl 
prawo i lewo. nie chorych w Drewnicy. w na_d~hodz~cQ med~1elę przemamnć : będzie ~1ce

prem1er Kw1atkowsk1. Mowa wygłoszona będzie o 
---OOO g. 11 rano w sali reprezentacyjnej Targów Poznań· 

skicb, po6więcona będzie zagadnieniom gospodar-

~ ~ 
• ~ r ~ 8 , czym i będzie tran5mitowana przez radio. 

t 
• { (-) N• "•tji Kl•j ml„,y Tunmm o I«•· 

! Hf 1 lfel lY OW I. 1;;.~~Jf.ę;Jr~~:igg~~~~·:t~ili~~ 
d · k t I gon osobowy. Z taboru towarowego cztei;y wago.ny 

Sprawę 0 pro Ur8 Or8. rozbite. Czterej urzędnicy pocztowi oraz dwaj, pa· 

I sażerowie odnieśli rany. 
QśWIĘCIM, 28.10. - w Brzeźnicy nia, został obecnie jej syn Winkelstein (-) Wczoraj odbyło sip uroczyste pósiedienie 

fiRM De Dl~lilł 
K-rewnl skierowali 

CZĘSTOCHOWA, 28. liO. - W lokalu 
T-wa Przemysłowców Okr. CzęstoclJow
skiego odbyło ' się zebranie w sprawie u
działu przemysłu w tegorcznej akcji Po
mocy Zimowej bez.robofmym w Częstoch.:i 

·pod Zatorem koło Oświęcima, zmarła 70~ szczegółowo poinformowany przez zam\\! Sejmu śląskiego z udziałem powółanydi przez Pr~
letnia Fela Winkelstein. Zmarła, która po szkałych tam sąsiadów, s. Biksbauma il :'teen:a R.. P. czterec~ ,PO&łow ze ślą~ka ~~O~Zlll
mężu dysponowała większym majątkiem, Franciszka Salionki, którzy ID; in. opo-1 r~) w murach uniwersytetu' póznańskieg.o od. 
szcz.ególnie gotówką, ukryła ' w podłodze wiadali, że staruszka ukryła również w by~ się wiec ~ole medyk.ów tegoż u?iweraytet~, na 

· k ' tó k k ł 15 OOO ł · o· · t hl b · ktorym powzięto rezolucJę, protestUJ;y'.lł przeciwko 
zeszłorcznych 1,5 proc . .pro mille od obro- miesi . a?ia go . . w ę_ na 0 0 ?. · . z 1 sw im cz~s~e w zw.. c . e owym piecu,/ zamierzonemu utworzeniu w Lodzi tzw. akademii 
tu w r. 1936 i wip.ładł na rzecz Pomocy wartosc10wą btzutenę. O kryjowce te1 do· garnek glm1any, zaw1era1ący srebrne ko- lekarskiej oraz stwierduijocQ, że mlod.zici docenia 
Zimowej ściśle te sumy, ktore uiścił w ro wiedzieli się z biegiem czasu sąsiedzi, dal rony austriackie oraz różne monety złote. , w zup~łno~c~ ~o~i~cm:io~ć dostarcza~ia. w~i polskiej 

I k b p . . b k si krewni j i·e1' syn 45-letni I Winkelstein c ł • . . QdpowtednleJ 1losc1 lekarzy i podmes1en1a \ytn SB• 
. u u . omewaz w u . :o u wpływy od . , . . . · .' . a a . t~ sprawa wywołała w Osw1ęc1- ;mym stanu zdrowotności wsi, uważa jedn,k, że u~.t,. 

wie. ( 
I p.rzemysłu na rzecz 'Komitetu Pomocy Zi zam1eszk~ły ':"' 0.swtęcim.tu .. Te.n .ostat.ni, m1u zrozumiałą sensację. Dotychczas nie lwa o wykonywaniu praktyki lekar5kiej . na terenie 
!mowej wyniosły 102LOOO zł, tegoroczny I gdy dowJedz~ał się o śm1e~c1 matki, poie- wiadomo, czy przechowywane w podłodze) Pań~ti;a Polskiego, wpr?'~adzaj~ca p~zymus d~: 
· • b dzet Kom"tetu p w·d · t ł chał natychmiast do Brzeźnicy lecz w do- · · d · b"' t · .d . . letmei praktyki lekarsk1ei w srod-ow1sku pomzeJ 

Po przedstawieniu prze·z sekretarza lza.s u 1 r~e 1• Uje ę _wp y- mu zast 1 . . t lk tk:• 'O k b"e piemą ze 1 tzu. ena oraz znaj Ujące się 5000 miebl.kańców, traktowana je6t przez rałe mfodc 
Komitetu P. z. p. w. Szczygielskiego za- jWY na 100.000 zł, będzie w1ęc prehmmo- . ą_ JUZ r o pus I. s .a~ I w róż~ych . kryjówkach monety zostały P?~olenio lekarskie. jako dalsie p~zedłużanie s~-
projektowa11ych stawiek o-pcxłatkowania ;wana suma pokryta zapewne nawet z nad wszel~t. siad zaginął: Towar, m:b.le . I mn~ skradz10ne, czy też zabrała je dalsza ro- d1ow, ,P.ołę~z~ne. ~ eksperymentowaruem na zdrowiu 

ł dł b atn. h o. lwyźką bez uciekaniia się do różnych trud wartosc10we przedmioty zabralt JUZ dals: diina zmarłej Poszkodowany syn Win kei ludnosCI w1eJsk1eJ. . . 
przemys u we ug r zowyc norm w J· 11 d . . h k" krewJJi zmarłe· którzy natychmiast po zgo . . · . - R6wno.cześnle uchwalono proklamowań 3.dniowy 
śląskiego dłuższy referat wygłosi płk. 111rch o UJ~la na częstoc o:vs .1m gru?- n· . f' . . . stel~ oraz. jego ~rat zamieszkały w Kra- st.rajk protestacyjny oraz zwrócono się do w~zyst. 
Zdanowicz, precyzując uchwa~y zarządu 1c1e st:nvek1 1nn~h dla kazdeJ branzy te \Ymkclstemowe1 P.rzJlechah samocho- ko':"'1e, sk.1erowah sprawę do prokuratury. k1~h. lekarzy, ażebJ: solidarnie wystąpili wraz z mło-
T-wa Przemysłowców hprzy czym najważ f przemysłu. dem ..l wsz1.stko zabrali. Epilog te1 sensacyjnej sprawy oczekiwany dl.lezą medy.cz'.111· . . . 

' il • O t · · k b' h · t · Jk" · t . (-'j Posw1ęccme M1eJskieg1> Domu Pracy • od. 
ni:ejsza z ni<:h szła w ~tym kierunku, aby t a1emniczym s ar ie przec owywa- Je? z .wie tm ~a1~ e:es?wani~m przez będzie się w nadcho{).ącą niedzielę 30. bm. Po5wię-
nie wyznaczać różnych ; stawek branżo- ny.m-przez staruszkę w podłodze mieszka- m1eszkanców Ośw1ęc1m1a l okolicy. cenia ' dok~oa J. ~-.ks: bi!lmp sufragan dr Tomcz~k. 
W}'Ch nato miast aiżeby pr:remysł często- IJ, Elft. kardu.nał H lond Za~amem ~heJ~lueg_o Domu Pr~cy przy ulicy 

' . • JT KątJJeJ 10 będzie dawanie zatrudnienia tym osobom, 
chowsk1 opodatkował się według norm D Prezgdenfa łtzpłifej które wskutek rię<ky zmuszone ą zebrać„ 

•

• 

1

1 w~1ne zebr-nie WARSZAWA, 28.10. - W czwartek ... -D2raara1 .!a•g1· &k i lania 27 bm. Prezydent Rzplitej przyjął n!i ] ad& · 1 b Pr1e11 llWO H ndt WIJ 
Fu - ... ~ Zamku JEm. ks. kardynała Prymasa Au-1 Y' JlJ u a_.. ~ I::. o I z ' vs . I I 
w Związku Urzet11ikOw )łdonch ,gusta Hlonda. &I . „ Ar Wczoraj pod przewodnictwem. prez. 

CHOJN~E.~10.-W C~J·nkKh ~---~-~-----------~-----~~-~---- ~ e M~sz~shl~o~~o~eP~~~z~~ 
-

• • &iJp • nie Izby Przemysłowo-Handlowej w Lodzi. 
dbyło się zebraAie urzędników sądowych 

1 
~ il ~ f f „.,,.~(ZDIC . Na w~tęcEie przyjęto protokół z po przed: 

:~!i~1~~~~nie~~~~ad:it~ir~~a~h~;;1;k~. trzu lrm a . ..-.--PI e r ws z a lcosztufe abonament ECHA·· . g~~~~tg~~!~oze~~·~pg~~~~~eroez~~~~\~~e;~ 
- - _..~ · I :.;,,a i _, I rzeń politycznych na kształtowanie się koniunk 

cl!cręgu pomMskim Zw!ątku Urzędników t\.t .:, . . li _ p odnOSZadCBI do dema kreślając znaczenie i wpływy ostatnich wyda-

Sądowy<:h. IU-rUC ho-tTti ~•ta 'LA r u k ar n :; renumerat«; u mawiad lboina t~. ry okresu prz~.mia• przemysł Vol. 'YSzedl' wz,moc 
k a td e g o . dni._ mlesie.ca. n!anycłt przetman przemysł wyst:edł. wzmoc7 

iok~~~;ej 2~n;~ekcHD~;z~~~~~o~a:r:.'. ~~~o~~~<!~~ć niższe, nt;.. w taryfie ukła~u Zwirkl 2 {.K..ola) - tel. J 8 2..439 ~ . ~\~ni~~~~~dią~:~f~o/:tJ~i r~6~~~~ef 
lwie zatargu, jaki zaistniał pomiędzy robotnik.t Fertrakta\:je wznowione dzisiaj, zmierzają t: Płotrkew.-ka Jl.- ~· 102·i~ nasze. txcie i:tospodatcze5 '·J>ojt}id · ten · po-
'mi a tkalnią i wykońcta'·nią jedwabi firmy do ·· • · ~~\ienla firtny aby uruchomiła drukar· 'o4b101H wr adadalatrae)\ Żw1tld 2 (Karol.U 'twiefdza··-poprawa sytuacji włókiennictwa w 
„Pierwsza" w Rudzie Pabianickiej. W fabry- n •: Plotrk•••k• 11 pr111•merate WJllOll 210 p. okręgu ł6dz1dm, dla którego rok bież!l,CY. oka 

1ce lei od 4-ch przeszło miesię-cy pozostaje u- ••••••••••••••••'•• że się w myśl obiekcyj mówcy - Ęa,-dziej 
nieruchomiony oddział drukarni. firma dotych· OBUSTRONNA I<ONnRENCJA. pomyślny, aniżeli rok 1937 (którv, jak wiado 
czas nle zgodziła się na uruchomienie teg<> -W farqy1:e wyronów szklanych firmy 

11
g0 _ mo, wyką.zał najwyższy dotąd "poziom wy-

-działu, nie akceptuiąc -stawek płacf w i~j Wf· kołów" przy ul. Senatorskiej 4 trwa od kilku· On.z• a r stodoły tworczości poczyna.iac od roku 1928}:Wskaż 
sokości, w jakiej ustala ie umowa zbiorowa. nastu dni strajk robotników. Dotycm:zasowc ~ - nik produkcji przemysłu włókienniczego 

!ro I 1 wzrósł mianowice z 97,6 proc. do 108 proc. a 
-P.rz.e<lstawic1ele zw~zków robotniczych sto . 1? wa~.a nie da.tY. rezul.tatu ze wzg ędu na ŁóDt, 28-10. - Nocy ubiegłe! w Andrzelo· w marcu nawet do 128,5 proc., osiągając 

jq na stanowisku te stawki w żadnym razie niettst-ęp-•iwe stanowisko firmy w stosunku do wie pod Łodzią ' wybuch! pożar w zagrodzie nienotowaną dotychczas normę • 
• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~··~~~~~~~~--~~·· ~o~u~tów robo~kzyc~ &8ek~a Pracy pod ..jęła na nowo interwenc}ę w celu poloubownego Reinholda łiettiga. Spłonęła całkowicie stado- Składy wyr_obów gc;itowych zostały w 

zalatwienia sporu. Dziś odbędzie się obustro!l- la kryta słomą zawierająca część zbiorów tego I znacz_nym. stopni~ opróżnione, na co wpły• 

Zachwala kradziei -zegara na l<on icrencja. rocznych i narz<:>dzia ro'.nicze. Straży ochotni- nęło 1 zwtększen:e siły nabywczej wsi. 
czei udało się pożar umiejscowić, nie dotlll- Z kolei za brał głos civr. Baier, .referując 
szczając <lo dalszych zabudowań. Przyczyną preEminarz budżetowy lzbv Przem.~Handl. 
pożaru niewątpliwie było zaprószenie ognia. na rok 1939. Budżet ten - jubileuszowy -- ..., kościele św. :Antonieg o . 

ŁóDź, 28. 10. - ,W kościele św. Anto-1cioła. Strata nie jest bardzo wielka, zuch
nieao, położonym przy ul. św. Antoniego walstwo jednan< złodziei j~st o~rzaj_~ce. 
na Bałutach, niewiadomi sprawcy skradli Dochodzenie w kierunku ujawnienia spraw 
zegar roajdujący się w głównej uwie koś- ców kradzieży prowadzą władze śledcze. 

---ooo 

Awanturnik w restauracji -

rt>zbil 12 butelek z likierem. 
Z Grodna donosza: z likierem, rozbijając 12 butelek. 
Do restauracji Lejpuńskiej przy ulicy Likier wyciekł na dolną półkę i zalał 

O:·zeszlkowej Nr. 49, przybył ni.eznainy -0rnb 470 pudełek papierosów różnego gatunku. 
nik w stanie pijanym i zażądał wódki w ce- Straty wyrządzone wynoszą około 400 
lu wypicia z towarzyszami na miejscu. Wo- zlotych. 
bee odmowy p odani-a wódki, osobnik ten. Osobnika zatrzyma no i osadzono w 
chwycił za litrową butelkę z wódką, którą areszci e do wytrzeźwi e nia. Jest nim Rosz
następnie rzucił w kelnerkę, lecz ta zdołała kowski Józef, zam. w e wsi Glinki, pow. Au
uchylić głowę i butelka uderzyła w szafkę gustowski. 

----<ooo,__ __ 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

Wzrasta aktrwnośc komitetów „ w okresie przedwybor c zym 
Wchoclziu1y w okres przedwyborczy, tak charak

terystyczny pczed każdymi wyborami do ciał par
lamentarnych. Bierny jakby dotychczas nastrój spo
łecze11stwn miMta powoli poczyna sit1 ożywiać. -
W z.rasta wśród ludności zainteresowanie wyb-O rami. 
Przyczyniają się do tc;;o wywiee,zonc na murach mia. 
~ta odezwy Komitetu Wybormego, wykazy publicz
ne kandydatów z okręgu wyborczego nr 21, do któ· 
rego należą Pabianice, ogłoszenia nawołujące ogół 
społeczeństwa miasta do wzięcia udziału w wybo
rach i t. p. 

~ław, 2. Bartczak Franciszek, 3. Kolasa Leon, 4. Pa· 
wlik Franciszek i 5. Edward Wendler. 

KRA.DZIEŻ MASŁA.. 

Wymysłowski Antoni, stały mieszkaniec wsi Bu
tochów, powiatu sieradzkiego, pr.zyjechał do Pania
nk na targ z masłem. W czasie pajwiększego rućhu 
wieśniakowi nieznani sprawcy skradli z wozu sześć 
kawałków mada. P-oezkodowany o kradzieży doniwł 
policjj, która w rekorclowym w.prost czasie schwy
tała 7lodziei. Okazali si{.l nimi dwaj pabianiczanie: 
Drabik Jan (Konstantynowska 64) oraz Klot Fran. 
ciszek (Targowa 54). Obu amatorów cudzego masła 
osadzono w areszcie michkim do dyspo7.ycji Sądu. 

-cIĘżKA SYTUACJA 
młodzieży rzemleślniezeJ w Piotrkowie. 

PIOTRKÓW, 28.10. - W związku z tragicz 
ną sytuacją rzemiosła piotrkowskiego daje si~ 
to SYczególrrte -dutidivtfc ~zuwać mł<xlzieży 
rzemieślniczej. Istniejące na terenie Piotrkowa 
i powiatu zakłady rzemieślnicze, których licz
ba si~ga 1000, nie mogą dać zatrudnienia wch·> 
dz!lcei ""W oowe Wiłrunki życia młodzieży rze
mieśfoiczei, "końezącej l'!lltflcę. Rokrocznie piotr
kowskie szkoły powszechne wypuszczają oko· 
Io 300 uczniów, którzy ukończy'·i naukę i prag 
ną rozpoc.z;ąć praktykę w za wodach rzemieślni· 
czych. Prowadzący warsztaty mistrzowie z D'> 
woau zubożenia i zniesienia opiat za naukę od 
terminatorów - o~rani<:zYli przyjęcia Prakty. 
kar.iów do tego stopnia, że rocznie rzemiosło 
wchła11ia najwyżej 50 chłopców. 

Sytuacja młodzieży ulec może zmianie na 
: ~psze, o ile czynniki państwowe przyjdą z po 

111Jócą pooupad!ernu rzemiosłu piotrkowskiemu, 
n11.ez odpowiednie obniżenie warsztatom rze
mieślm"zym podatków i świadczeń socialnyclt, 
które w du żym stopniu rujnują rzemiosło. W 
t:vch warunkach dopiero zakłady rzemieślnicze 
mogą wytwarzać nowe kadry wyszko'-onego 
rzemieślnika. 

Plt;C WYPADKÓW PRZY PRACY 
w fabrykach szlda w Piotrkowie. 

PIOTRKÓW, 28.10. - W piotrkowskich h,1 
tach szkła ,łiortensja" i „Kara" wydarzyło się 
pięć wypadków przy pracy. Mianowk:ie w hu
cie „łfortensja" w czasie pracy uległ okalecze
niu nogi robotnik rranciszek Tokarski. Dru
giemu wypa<ikowi w tei samej hucie uległa 
robotnica - Marianna Olbromska, która wsku 
tek potknięcia się o szynę kolejową upadła tak 
niefortunnie, :te doznała ogólnych obrażet1 cia
ła. 

Na terenie huty „Kara", produkuiącel sz.klv 
tai'·owe, przy wyrabianiu i okrawaniu goto
wych tafli szklanych odnieśli poważni ejsze 
obramia robotnicy: StanL~aw Tworek, Ru· 
doJj Damaszke i Euienia Włodarska. 

Poszkodowanym robotnikom pomocy udzie· 
Iii lekarz Ubezp. Spolecznei. 

Ociepl eni·e 
Stan po9ełly w ł..odzi. 

W tych dniach pnez ulice miasta przejochało 
olbnymie auto z megafonami Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, przez które wygłaszano krótkie prze
mówienia propagandowe do przygodnych słuchaczy. 
Co kjlka dni odbywajfł i; ię zgromadzenia wyborcze, 
,wuływUJie przt'"Z ró.i;nych organizrnorów, wykazują
eycl1 dużiJ aktywność wyborczą. 

W mdchodzt~lł sobotę 29 hm. odbędzie się w 
Pabianicach wielkie zgromadzenie wyborcze, które 
zwołuje Obóz Zjednoczenia Narodowell,!l. Kandy. 
datami z okręgu wyborcr.ego ;nr 21, obejmującego 

J>owłat,v ła5ki i 1i~r~~ki .M~ lll!' 1. ~OP.Old St1ni-

- Trojankowi Stefanowi, z pobliskich Karni. 
szewir, numer domu 75, skradziono rower pozosta. ŁOOŻ, 28.IO. - Dziś o i:::odzinie 9 ra no tem 
wiony na chwilę bez opieki przeil gmarhem Urzędu Pe'f"fltura W śródmieściu wynosiła 8 stopni PO· 
Sknrhowrgo przy ut. Zamkowej. Poszkodowany strn- wyżej zera. W ci(lgu nocy ubiegłej najni ż·sz :i 
tę sw1 ohlkza na l6:i złolych. ciepłota \vynosila plus 6 stopni. Ciśnienie baro-

1 
metryczne bez zmian - 747 milimetrów. W 

PABIANICKI PORADNIK.. KINOWY. ciągu dnia nastąpi <ialsze ocieplenie i poprawa 
„Oświatowe" przy ul. G,,_da1iski_!lj . ...., !I'j~~...I fUµi pogO<iy. . q · 

~t, _ _,.lli~zP.alllka m.Y.dii!.~'t- ~ Sł~b.e. )\'ia.t~ z ~i.e.runkóli ~cli®nicb'. *= 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej - Po\skl 
YMCA - wynajmuje ookoie umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z 11trzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz
ne!, plywalnl. natrysków, czytelni ltp. Zgłosze
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA. 11\ 
Moniuszki 4a. tel. 250-10, w godzinach od 8-22. 

(dziesięciolecie Izby) jest nieco odmienny od 
poprzedniego, wykaz\:jąc wupst poszczegól 
nych pozycyj z racii powię.kszenia z dniem 
I .IV 1939 zasięgu działania Izby o 6 powia
tów (kutnowski, st<icrniewicki'. łowicki: raw 
ski , konecki i opoczyński). Te tendencje 
zwyżkowe sprawiły, że budżet na rok 1939 
wyraża się sumą O(l;ólną 660 tys. zł. (-r. 1938 
._ 595 tys.) Nowa pozycja - raz na 6 lat 
- jest kwota 20' tys. zł. · przezn·aczotla na 
cele wyborów do Izby, przypadających w r<>
ku przyszłym. 

70 zebrań przedwyborczych 
odbedzie sie w nadthodztttą niedziele. 

ŁóD.ż, dnia 28 października . - ski i Wymys!owski. 
Jak można zorientować sic z ulotek, afi. ZPZZ zwołuje w tym samym dniu zgroma· 

szów i nadsyłanych nam info rmacyj, na nad- dzenie w kinie Oświatowym, gdzie Przemawiać 
chodzącą niedzielę zapowiada się odbycie na bcdzie kandydat z 17 okręgu przedstawiciel 
terenie Łodzi okola 70 zgromadzeń i wieców świata robotniczego Lewtak. ' 
przedwyborczych, co wskazuje na sta'e rosną Wielki wiec organizui-e Komitet Wybo~czy 
cą popularność sprawy wyborów do Sejmu. Pracowniczych Związków Zawodowych w ~all 

Filharmonii. Przemawiać hędo. kandydaci na po~ów, 
Rzemiosło odbędzie swój wiec w Resursie o reprezentanci sCer ptacowników umysłowych! pp. 

godz. 10-ej Przemawiać będzie kandydat na po Milewski i Dutkiewkz. 
sla p. Lewandowski. Ponad to w szereiu organizacyj spofecznyd1 

O tej samej porze w sali 11Angielskiej" przy 

1 
zawodowych i stanowych w Łodzi oraz na 

Alei 1-go Maja odbędzie sie zgromadzenie Inwa przedmie'Ściach l w najblitszeJ okolicy o<J.będą 
lidów Wojennych, przy czym przemawiać be· się zgromadzenia, świadczące o maksymalnym 
dą kandy.daci na posłów i b. poslowie W adow nasileniu akcil przcdwyborcicJ. . . 

ZYCIE ZGIERZA 

Zarząd l'lit!jsk l wum•wil 
wszys tkim sezonowc om p_r acę 

Roboty publiczne w Zgierzu zostały zakoń· 
czone. Zarząd .Miejski wymówił wszystkim ro· 
botnikom i dozorcom Pracę, tak, że już w dn. 
7 przyszłego miesiąca do pracy nikt nie przy
s tą pi. 

Zarząd Miejski dażyl do tego, by umoi'·iwi~ 
robotnikom nabycie Praw do zasiłków przez 
przepracowanie 104 dni. 

UROCZYSTO$CI ZPZZ. 
W niedziele Zjednoczenie Polskich Związ

ków Zawodowych w Z~ierzu obchodzić hc<lzie 
swoje specjalne świę to. W ubiegln n iedzielę w 
Łodzi święcono sztandary Związku z miast o
kn<gu łódzkiego. Mi~dzy innymi i sztandar 
Zgierza. Aby tak wspaniała uroczys tość nie 
minęła bez echa i w naszym mieście Związek 
ilr&arriz·uję YI. ni.e:Clziel~ ob~Md = jakby_ drug:\ 

c~eść ur-0czystości poświęc~nia sztandaru O 
godz. 9 rano na dziedzińcu Ohnnazjum zbiorą 
się zaproszone organizacje ze sztandarami, 
skąd w pochodzie wyruszą na nabożeństwo do 
kościoła parafialnego na godz. 10. Po nabożeń
stwie c-Obędzie się złożenie wień1:a przed Ta· 
bl1cą Poległych a następnie akademia w sa''1 
Tt w. ~pie w. „Lutnia". 

Nr. J„J program zloż- się przemówienia, de
kl<.ma;,,Je 1 popisy orkiestry detei Straży Pl}-
ża rnej. 

REPERTUA~ KIN. 
Kino „Venus" wyświetla wspaniały film pt. 

„Profesor Wilczur" z J. Stępowskim w roli 
ty tulowej. 

Ki~,Apol'.o" - „Oeniusz sceny" z J. Sol
sk illJ-
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Wybuch petardy w kośC1ele 
DlłA„AT ZAWIEDZIOllGJ DZIEWCZ~ll~. 

W kościele Notre-Dame w Nicei roze- było żadnego śladu kuli. Wobec tego dziew 
grał się przed kilku dniami krwawy dra- czynę odprowadzono ze szpitah do komi
mat. Była godzina 17ta. W kościde Notre- ~ariatu policji, gdzie ją przesłuchano. 
D:1.me, ·jednym z głównych kościołów kato- Oświadczyła ona, że nazywa się Krystiana 
lickich Nicei, w!kariusz udzielał właśnie ~lu de Samie, mieszka w Nicei, i że ;iostano
bu pannie !wonnie Dray z panem luclwi- wiła popełnić samobójstwo, str~elając do 
kiem Jo11rd1nem. Nagle rozległ się hllk wy- siebie z rewolweru w serce. Nie ci1ciała je
strulu, wśród zebranych w kościele wier- dnak pod3ć przyczyny t~go r-:>zpaczliwego 
nych powstał popłoch . Wtedy ujrzano pod kroku. 

„E C H 0" 

MAM LAT 4-4 I JAK• 
KOLWIEK Ot) 20 
~AT JESTEM MĘ · 
ZA TKĄ. ZAC H O
W AtAM MtODOŚĆ 

SWEJ CERY. 

PRZY POMOCY OLEJKU 
OLIWKOWEGO PIELĘG
NOWAŁAM MŁODOŚĆ 
I WYTWORNOŚĆ CERY. 
KTÓRA TAK BARDZO 

PODOBA 
SIĘ MEMU 
MĘŻOWI. 
JAK JA TO 
ROBIĘf 

RANO I WIECZOREM, W CIĄGU 2 Ml· 
NUT, MASUJĘ LEKKO TWARZ, SZYJĘ 
I RAMIONA OBFITĄ I ŁAGODNĄ PIA· 
NĄ MYDŁA PALMOLIVE, WYRABIANE· 
GO N.t. OLEJKU OLIWKOWYM. 
SPtÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ. 
A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO· 
OĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMOi 
STOSUJ TEN ZAlllEG OLEJ· 
KIEM OLIWKOWYM, A NIE 
STRACISZ MIŁOŚCI MĘŻA. 

~tr 3. 

Zqdof orygina~ 
nego mydła 
Polmolive. 

Strzeż si ę· naślQ\o 
downiclwl 

oH.uzem, poświęconym św. Józefowi, nie- ·W torebce dziewczyny znaleziono duży 
ruchome ciało ni,łodej dziewczyny. Z za- rewolwer, ale ruszn;1karz stwierdził. że z re 
krystii zatrlefonowano do policji i do po- wolwern tego nie oddano żadnego strzału, 
gotowia r:i.tunkowego. Tymczasem wika- a łuska naboju, znaleziona w torebce, po
riusz 11dzielił leżącej na podłodze młodej rhodzi z innego rewolweru. Nowa tajemni
dziewczynie ostatniego Sakramentu. Wkrót ca. Ponieważ dziewczyna upierała się przy 
ce przybyła karetka i zabrała dzie,vczynę tym, że chciała popełnić samobójstwo i 
do szpitala. I strzeliła do siebie, zwrócono się do jej ro- p t b - k 

w szpitalu młoda dziewczyna odzyska- I dziców, którzy wyjaśni li zagadkę tego nie- r ~es ę p cy ez n a z w Is . -
t~:~:~:~:~~:łą.p::~~~~7::::\~~~:~~::'. 1 ~;,:~~~Eę~;:~:;ię~~k~!~~~~~~~:;~~~i~~ B ŁY S KAW I CZ N E ROZP RAW y· 
lecz stwierdził tylko czarny punkt. żadnej pełnifa samobójstwo. I 
ra.ny. Również na ubraniu dziewczyny ni e 

L i s Lloy~ O ~~rge' ~I przed notngm. st;dzią am.crgkańskid m.clropolii. 
~ Siał pa Olkę WSrOd drObl l.I• Nowy Jork, w październiiku. 'mniej sąd !kolegialny. Urzędował tylko sie- jeżeli zaś chodzi o przestępstwo po-

Lloyd George, którego dyletanckie dzie- trafił co noc w innym miejscu wykradać co Nowy Jork, posiada najszybszy ~ąd na dz1cy pośrodku sędzia policyjny, pozostali ważniejsze, oskarżony zostaje zapytany 
ło p<>lityczne rozpada się w naszych oczac'f1 lepsze kąski. Wszelkie obławy urządzane jświecie. Jest to Nigt Court of Man'nattan, zas członkowie sądu byli tylko przedstawi- czy chce stanąć przed tym trybunałem, czy 
prowadzi z niejakim znawstwem hodowlę na niego przez dwa miesiące nie dawały ( nocn.y sąd Manhattan), rozpoczynający c~elami urzędów i organizacyj pomyś lnoś- też przed zwykłym sądem. Nie zdarza się 
lisów w swej fermie, w hrabstwie Surrey. rezultatów. Lis snać dobrze wyszkola.ny w swe posiedzenia codziennie o północy. Pe- c1 pt~blicznej i nie mieli żadnych funkcyj. prawie nigdy, aby przestępca decydował 
Jeden z lisków, uprzykrzywszy sobie po- fermie swego pa•na, którego znak dotąd no- wnego wiczoru, po teatrze udałem się tam, Sędzia ~olicyjny rozpatrywał bezpośrednio się na sąd zwykły, gdyż związane z tym 
byt \~ lloydgeorgeowej fermie, wymk~ął się si na ?brożY_, . u?1iał zręcznie ui:riykać z by pr~yjrz~ć się z bl:sk~ te-n:u nie.zwykłe-, wszystkie, al_e to ?osłownie wszys!kie spra więzienie śledc~e nie zostaje zaliczone do 
chyłkiem i ucieka_jąc poprzez lasy 1 pola wszelkich ob1ezy 1 trzeba było dopiero zło.- mu w1dow1sku. Olbrzymia widownia prze- wy karne, ktore teJ nocy zdarzyły się w No- kary. PrzystępuJąc do rozprawy, zwraca się 
hrabstwa Surrey dotarł do przedmieśc ia wić go w specjalnie wystawione potrzas_k1, pełnio•na była jakąś dziwnie mieszaną pu-. wym Jorku. Począwszy od żebraka, a skoń areszto·wanemu uwagę na to, że nie jest 011 
Londynu Streatheam, gdzie od razu dał za którymi znajdowała się nieprzezwyc1ę- bJ.icznością: częściowo owym międzynaro- ! czywszy na mordercy, wszyscy ci więc, lktó zobowiązany do wypowiedzenia się co do 
1nać o sobie licznym właścicie lom ogród- żona dla natury lisie] przynęta w postaci dowym, wszędzie jedna1kowo wyglądają- rzy_ łamali prawo, musieli się przed nim sta- oskarżenia. To znaczy, że nie potrzebuje 
ków działkowych i domków willowych, do dobrej gąski. Złapany lisek zwrócony bę- cym gattmkiem „studentów kryminalnych", w1c. Procedura przy tym jest zawsze ta on nawet wyjawić swego właściwego na-
bierając się do drobiu. Zmyślny zwierz po- dzie właścicielowi. częściowo zaś eleganckimi paniami i pana- sama: policjant, który zaaresztował prze- zwislka. Pokazano ·mi akta pewne.i kobiety, 

U h Ź d ,,..,i d " mi z towarzystwa, którzy między dwoma s!ępcę,. prowadzi go najpierw do sali robi którą skazywano 80 razy pod 70 różnymi c od cy ży owscy z ~ e nia przyjęciami i balami oczekiwali jesz·cz:e ja- s1ę.o?c1sk palca złoczyńcy. w międzyczasie nazwiskami. Dlatego też nie rejestruje się • • h 1 • b • • d kichś sensacyjnych rozrywek. pohc1a wypełnia formularz, na którym przy kar podług alfabetu, lecz podłuo- formułek nie WY lee a I ez PI en I ę Z Y Z:i. stołem s~edzieli tr~ej mężczyźni ;t wypa~ka.ch zwykłych _wydmkowane jest odcisków palców. , t:i 

• zwykiych ubra111ach. Jedy111e sztandar pan- oskarzen1e, z wolnym miejscem na formułę 
t · d t ł d · k. ok N t · r · t t · Policjant staje teraz na małej trybunie i • Na sta<:ji C .P. R. w Winnipeg (Sta·ny grup<ę uchodiców żydowskich z Austrii i s w_owy, wiszący n~ ~ o e~ sę z1ows in:, I wyr , u. as ępn1e po iqan s aie_ ze s~y~ czyta akt oslkarżenia. Następnie oskarżony 

Zjednoczone) zatrzyma~ się pociąg w dro- Niemiec, którzy pod egidą specjalnej ko- robił uroczyste wrazeme. Nie był to bynai- aresztantei:i p~z~d stołem sędz1owsk1m 1 zostai·e zapytany czy przyznai·e się do,· wi-
d d M. ł · · ·· d .1 1. · • · t ł A t czeka swe] kole1k1. ze na Zachó . 1a on przyczepiony sze- m1s11 z ecyuowa 1 os1ąsc na s a e w us ra . . ny, czy też nie. Po większej części odpowia 
reg wagonów sypialnych zajętych przez Iii. W grupie tej znajdowało się około pięć- ~lAmPKI T?, co odbrwa się pozmeJ, zalezy. o~ da on, że jest winny. Bezpośrednio po tym 

dzics iąt osób, w tym około 15 dzieci. rodzai.u P.op~l~1onego. p~zestęps.twa. J ez eh sędzia ogłasza wyrok. Skaza.ny natychmiast 
Wszyscy uciJ.odicy żydowscy wyglą- ROBKOW E chodzi. o Jakies _uc~ybieme, sęd~ia po prz~- odprowadzony zostaje do więzienia. Jeżcl; 

da,li dobrze i nie zdrad:zal1i żalu , że zmu- , p o L O czytamu oskarzema natychmiast wyda Je oskarżony zaś nie przyznaje się do wl!lj-." 
szeni zostali do opuszczenia swego dotych ~~E'j'fff:~~~~~ wyrok. Pierwsze i ostatnie zda?ie, jakie ~o przesłuchuje go się, jeżeli oczywiście sobi~ 

Wgbiinu thirore 
ZRlarl ped~zas operat:łl 

Dr. Frank Krimmel, lat 52, wybitny chi
rurg, zam. w Erie (St. Zjednoczone) , dostał 
ata'ku serca pbdczas gdy dokonywał opera
t \\\ zmarł w !Parę minuf póżnlef: Do.koń.cżył 
operac\i, którą dr. Krimmel rozpoczął inny 
lekarz. Operacja s ię udała, ale dr. Krimmel 
zmarł. 

czasowego miejsca zamieszikania, opró.c~ , wvrRzv m uJit gó~e podcza~ roz:prav.:~ ~o~taie ~ypow1e- tego życzy, jako świadka pod przysięgą. 
kilku starszych żydów, którzy twierdz1h, • •Ln -.. w1 c:iT~ dziane, brz_m1: :--- Szescd~1es1ąt dm! NiezwylJde to dla nas traktowanie sprawy 
że rodz'iny ich zamie.5z:kiwały w Wiedniu 1 o .Odpow1edmo wy~ełniony for.mularz zo- można tylko wytłumaczyć w ten sposób, że 
od 300 lat i teraz muszą się stamtąd wy- ' ~fl 1 staie zwrócony pohqantowi, lktory prowa- trzeba wedle praw USA, każdego człowie-
nos1ć. Mł<?ds, ucliooźcy jednai"'k patrzyli it41\~ ~~ dz~ swego ~resztanta natychmiast do zn~j- ka uważać za człowieka ho.norn, dopók-.iie 
śmiało w przyszłość twierdząc, ie posiada- • ~~ ' j d~Ją.cego s1-ę w t.ym samyi:n budynk~ w1ę- dowiedzie się, że tak nie jest. 
ją dosyć pieniędzy, aby się wygodnie urzą J ~ zienia ~ czasami zaledwie w godzinę po 
dzić . ~ dokonamu czynu. D. S. 
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- Halo? -- .:u- , 
katem, któ ~y 1Howad1i nrocesy 
rozwodower 

A duża miednica i wie\1ki diban wody! Mydło pachną-

ce i czyściutki apetyczny ręczniki , 
- Cóż to będzie dopiero - pomyślałam sobie my

jąc si.ę jak mogłam najsta·ranniej - kiedy wejdę do ła

zienki w p<;nsjonacie! 
„Memento mori" nie przyszło mi ani ram do gł-0wy! 

I teraz dopiero przekonałam się, że nie było we mni ani 
odrobiny powołani.a do życia klasztornego. 

Bardzo dziwnego uczucia doznałam spojrzawszy w lu
stro! Półtora roku nie widziałam swojej twarzy. Wydało 
mi się, że zmieniłam się nie do p-0znania. Pewno dlatego, 
że wychudłam, poikz,ki mi zapadły, a skóra nabrała ni'=
naturalnie białego koloru. Oczy, otoczone głębokimi siń
cami, wyglądały w tej wymizerowanej masce niepropor
cjonalnie wielkie. Włosy przesiane były srebrnymi nit
kami. .. 

Pomyślałam sobie, że w Genewie niikt mnie nie pozna, 
natomiast każdy przestraszy się tej niesamowitej twarzy! 

Teraz dopiero zwróciłam ta]cże uwagę na moje ręce. 

Były okropne! Zgrubiałe, szorstkie, z zadrami ko!o 
stwardniałych paznokci, w szare nie dające się domyć 

plamy. 
Pomimo rozkosznie wygodnego i przytulnego lóżb, 

albo raczej właśnie dlatego, bardzo długo nie mogłam za-
3nąć . Mnóstwo najrozmaitszych myśli kłębiło mi się 

w głowie. Aż dziw że mi od nich nte pękła czasz.ka! 
Nazajutrz obudził mnie j aki ś dzwonek. Zerwałam się 

na równe nogi, nie pamiętając ze snu, o wydarzeniach 
ubiegł ej nocy - i w pierwszej chwili nie mogłam zrozu
mieć gdzie jestem i co się ze mną dzieje. Pokój mój hył 
na pięterku. Przez otwarte okno wpadał złocisty snop 
promi·eni słoń-ca, dolatywał wesoły śpiew ptaków i - co 
było dla mnie czymś najcudowniejszym - 9dgłosy zwy
kłego życia, które się toczyło koło tego domu: n.awoły

wanie, ruch, chodzenie, parskanie konia, płacz dzieck:I, 
kłótnia oberżystki z mężem I 

- To jest życie.„ - wyrwała mi się głośno uwag<: 
: podbiegłam do okna ogarniając st·ęsknionym, łakomy111 

wzrokiem cale otoczenie domu i wciągając w płuca wiew 
świeżego powietrza. 

Był to moment, w którym się czułam szczęśliwa! 

Radością było powtórl\e umycie się, świetna kawa na 
śniadan i e, chrupiące rogaliki i pachnące masło! 

Rozmawiając z moinł i wybawicielami byłam wesofo 
szczerze i naprawdę. 

Tego samego dnia odlecieliśmy do Genewy, moi o.pie- I 
kunowie bowiem nawet słyszeć nie chcieli o txm, abym 

miał.a dalej podróżować sama i pociągiem. 
- Odstawimy panią na samo miejsce i oddamy w rę

ce pani Varibont, która sądząc z pani opowiadania, ua 
pewno bardzo się ucieszy i niezmiernie będzie nam wdzicr
czna za „raptus" jakiegośmy si-ę dopuścili! 

Samolot unosił mnie <:oraz dalej od klasztornej pustel
ni i z każdą chwilą cieszyłam się bardziej z powrotu d0 
normalnego życia. Czułam w sobie wiel'ki przypływ 

energi.i. Widocznie nagromadziła się ona we mnie pomi
mo tylu fizycznie wyczerpujących prac. 

Taik, cieszyłam się z powrotu do żyda, świata i ludzi, 
za żadne skarby nie wróciłabym do klasztoru, ale pobytu 
tam mego nie żałow.ałam. Doskonale zdawałam sobie 
sprawę, ie klasztornemu życiu zawdzięczam ten wielki 
s·karb, który stamtąd w sercu wywiozłam: skarb prze
baczenia. 

Więc wdzięczna jestem Bogu, że na czas jakiś zapro
wadził mnie w mury klasztoru. 

Nigdy nie zapomnę tego wrażenia jakie na pani Va
ribont zrobił mój powrót do jej dom.u! 

Tak się złożyło, że sama otworzyła mi drzwi. Stałam 
przed nimi, a obok mnie moi dwaj opiekunowie. Pani Va
ribont spojrzawszy na mnie najpierw zamngała powie
kami, potem przetarła ręką oczy, przeżegnała się drżą

cymi ustami wyszeptała niepewnie: 
- Madame Anne ... c'est vous? .. 
Wtedy rzuciłam się jej na szyję i już nic miała naj

mniejszych wątpliwości, że to naprawdę ja sama jestem 
we własnej osobie! 

Kochana moja pani Varibont! Nie mogła uwierzyć, 

że mój powrót to rzeczywistość! Nie wiedziała co robić 

z radości i - zmartwienia! Bo ile razy na mnie spojrza
ła załamywała ręce nad moim wyglądem. 

Dopiero po pewnym czasie mogłam jej przedstawić 
niemych świadków naszego powitania - obydwóch ht
ników. 

Pani Varibont nie mogła wrócić do równowagi. Zad1-
wała mnóstwo bezładnych pyta11, przerywałą nasze opo
wiadania, znowu kazała dalej opowiadać, co chwila to 
łapała się za głowę, to wycierał oczy z łez, to ściskała 

mnie i całowała. 
- Ach mój Boże! - zawołała w pewnej chwili. -

Jestem zupełnie nieprzytomna! Zamiast dać wam coś 

zjeść, boście pewno po podróży głodni - gadam i ga
dam bez przerwy! Ale zaraz, zaraz wszystko będzie zn
bione! 

- Moja złota P.ani - Ddczwałam się wtedy do nic~_. 

- Pierwsza rzecz o którą proszę i to natychmiast, przede 
wszystkim, to kąpiel! 

Moi lotnicy zostali w salonie, a ja po kwadransie już 
siedziałam w wannie i przeżywałam jedną z największych 
rozkoszy ja.kie może dać człowiekowi cywilizacja! 

Tak siebie samą szorowałam szczotką, jak dwa dni 
temu podłogę w klasztornym refektarzu! 

A potem pod prysznic! 
Ty~h rozkosznych chwil nie zapomnę do końca me

go życia. 
Zacna pani Varibont - ja:k się okazało - zac!lowała 

wszystkie moje rzeczy, wbrew memu poleceniu, aby 
wszystko sprzedać i pieniądze oddać na cel dobroczynny. 
Powiedziała mi teraz, że wciąż miała nadzieję, iż wrócę 

do niej wcześniej czy później, uważała więc, że lepiej bę
dzie starannie przechować i moją bieliznę i sukienki. 

Jakże mi się przydała w tym momencie ta jej serdecz
na przezornosc. Cienka jedwabna bielizna i powiewna 
nieco zdemodowana sukienka z wzorzystej żorżety by
ły jeszcze jedną więcej wielką przyjemnością. Suknia ta 
wprawdzie wisiała na mnie jak na koł·kll tak bardzo schu
dłam - ale w tej chwili nic a nic mi to nie przeszka
dzało. 

Kiedy wróciłam do salonu, lotnicy jeden przez drugie
go zasypywali mnie komplementami. 

Skonstatowałam w duchu, że o wiele łatwiej prze
dzieżgnęłam się z zakonnicy w świecką osobę, niż ze 
świeckiej w zakonnicę przed półtora rokiem! Ciągle tyl
ko nie mogłam uwierzyć, że rzeczywistość jest prawdą, 
a nie snem. 

Z lotnikami rozmawiałam wesoło i z ożywieniem. Pa
ni Varibont patrzyła tylko na mnie zdumionymi oczaP1i, 
tak nie mogła się jeszcze otrząsnąć z pierwszego wraże
nia. W pewnej chwili powiedziała z uśmiechem: 

- Nigdybym nie przypuszczała, że klasztor potr3.fi 
z osoby nietowarzyskiej i małomównej uczyn ić osobę 
warzyską i ożywioną! Raczej przed zamknięriem „:ę 

w klasztorze robiła pani wrażen ie istoty, która tam · _!11ż 
cały szereg lat przebywała. 

Ja natomiast doskonale zdawałam sobie sprawę z te
go dlaczego jestem w tej chwili taką jaką jestem. W kla
sztorze zdobyłam prawdziwą pogodę ducha, która zrodzi
ła się z dokonanego we mnie przebaczen ia. To z jedr.eJ 
strony. A z drugiej - radość z powrotu do życia i ludz• 
czyniła mnie zgorączkowaną i ożywioną. 

Przerywam na dzisiaj pisanie, bo ręka mi już mrllC'i~ 
i P.ióro z P.alców wy.pada. 



Żoliborz i Marymont nie mają dotych
as bezpośredniego połączenia tramwajo· 
ego z Powązkami i obecnie trzeba odby
ać w tym celu całą podróż drogą okręż· 
, trwającą przeszł-o pół godziny, mimo 
są to dzielnice bezpośrednio przylegają
d-0 siebie. 
Ponieważ obecnie z jednej strony do· 

rowadZQna jest Ji.nia tramwajowa do cmen 
rza wojskowego na Powązkach, z drugiej 
ś strony sieć tramwajowa na Żoliborzu 

'egnie już ul. Potocką, przeto przeprowa
enie linii tramwajowej na krótkiej ulicy, 
czącej Marymont z Powązl·;ami, wydaje 
ę rzeczą nie pociągającą za sobą więk
ych kosztów. Dzięki temu przejazd mię
y tymi dziel.nicami trwałby parę mi.nut. 

* • * 
W bieżącym roku Zarząd Miejski oddal 
użytku ł·rzy gmachy szkolne: przy ul. 

owy świat - budynek mieszczący czte
szkoły 7-oddziałowe. 
W dzielnicy Koło - budynek mieszczą 
w sobie dwie szkoły oraz salę gimna

yczną. 

Przy budynku, stojącym na placu, wy
dawano wielkie, ogrodzone boisko spor

>we oraz przy ul. Barokowej - budy.nek, 
ieszczący trzy szkoły i wielką salę gim
styczną. Gmach zaopatrzony jest we; 
szelkie nowoczesne urządzenia szkolne i 
ajduje się w bezpośrednim sąsiedztwie 
ogrodem ~rasińskich, okna więc niektó
ch sal szkolnych mają wylot na wspo
niany ogród, co podnosi w nic-h warunlci 
igienkzme. W budowie zaś znajdują sie 
zy nowe gmachy szkolne, przeznaczone! 
a dzielnicy: Mo.kotów, Grochów i AnnQ
ol. Oprócz tych gmac·hów szkolcaych przy 
ą.piono do wybudowania czwartego .na ul. 
tawki, który pomieści w sobie trzy szk-0-
, o prog0ramie 7-oddziałowym. 

• • • 
W przebudowie jest obecnie Plac Inwa

dów na Żoliborz.u, największy plac w 
rarszawie, łączący się z Al. We>jska Pol
iego i mający w przyszłości służyć dl~ 
wij i większych zgromadzeń w północnej 
.~ści miasta. Dotychczas pfac ten był pro
'izorycznie zasiamy trawą. _Obecnie założo 
będą tam kwietniki; część dotychczaso
ch zieleńców będzie przeznaczona na 
.ejśda. W ten spos6'b plac będzie mógł 
użyć dla celów komunikacyjnyo~, skr~
jąc drogę między poszczególnymi częśc1a 
i Żoliborza. Zamierzooe jest również w 
rzyszłośd przeniesienie. ?.iegnącyc~ obe
ie przez środek placu hniJ tramwa1owych 
około placu. 

„!CM O-

Litościwi przechodnie 
Opowiada się o Anglika.eh, że są to lu· 

dzie wyjątkowo wysoko ceniący tradycje. 
Tak, jakby inni ludzie, inne .narody, lekce
ważyły tradycje. Tymczasem w każdym 
człowieku tkwi głęboko poczucie tradycji. 
Każdy człowiek, nie zdając sobie często 
sam z tego sprawy, upiera się przy trady
~jach, tylko że nazywa to zasadami. 

Właściwie nawet nasze dowcipy są 
związane z tradycją. Jeżeli zięć odzywa 
się z przekąsem o teściowej, to czyni to 
bardzo często tylko dlatego, że tradycja 
nakazuje zięciowi narzekać i pokpiwać z 
teściowej. W głupiej i trudnej sytuacji znaj 
duje się zięć wówczas, gdy teściowa jest 
jeszcze młoda i przyst-0jna i stosunki za
wiązują się zgoła nie t.rady.cyjnie. 

Właściwie każdy człowiek sam stwa
rza sobie pewne tradycje. Gdy gość przed 
trzydziestu la· y uchodził za Don Juana, 
gdy całą młodość i tak zwa.ny wiek męski 
spędził na uwodzeniu dziewcząt i mężatek, 
wydaje mu się nawet wówczas, gdy jest 
już starym próchnem, że „tradycja" naka
zuje mu w dalszym ciągu być uwodziciel
skim i „czarującym". Wprawdzie lista mu 
się ślinią a starcze rączki trzęsą, ale mimo 
to na wid.ok młodego ładnego dziewcząt-ka 
jego kaprawe oczy zac:zynają się jeszcze 
świecić i ex-Don Juan czuli się, szepce 
ładne słówka i „czatuje.i: 

- Taka śliczna pa!lieneczka„. he-be-he 
i taka siama, biduleńka śliczniuteńka... a. 
możeby dziewczynecka z chłopcykiem spo
tkała się jutro wiecz-0rem? „. he-he-he.„ 
Pójdziemy na dobrą kolacyjkę, napijemy 
ilę winka ł potem„. 

- I potem staruszka będzie bolała 
główka„. - kończy dziewczątko, któremu 
.obmierzły starcze umizgi. 

Tradycje obowiązują ludzi .również w 
tyciu towarzyskim. Jeżeli ludzie, z któ~y
mi nas nic nie łączy, zaproszą nas do sie
bie na kolację i zaproszenie przyjmiemy, 
to tradycja nakazuje, abyśmy w ciągu naj-

bliższych dwóch tygodni zapr-osili na kola
cję do siebie. W ten sposób ludzie, z któ
rymi nas nie łączyły nigdy żadne więzy, 
ludzie obojętni, nie rzadko antypatyczni, 
zaczynają u siebie „bywać", bowiem po 
drugiej kolacji robi się trzecia, czwarta i 
dziesiąta, i obgadując si~ po każdym przy
jęciu zaczynają być uważani za „przyja
ciół", chociaż są sobie albo najzupel·niej 
obojętni, albo w ogóle nie cierpią się. 

Ale od tego właśnie są tradycje, aby 
pomagały nam przyjemnie zakłamywać so
bie tycie. Jeżeli jest tradycją, .że od człowie 
ka mało znanego pożycza się na trzy dni 
tylko pięć złotych, to również pożyczający 
tradycyjnie wie, te tych pięciu złotych ni
gdy ju.ż nie odbierze. Ale tradycja powiada, 
że jeśli się ma pieniądze, a pożyczkobiorca 
jest względnie sympatyczny, to. nie należy 
mu odmawiać, zwłasz-cza że drugi raz ten 
Slim gość już się z tą samą prośbą nie 
zwróci. 

M~CZYKON. 
Również tradycja powiada, że jeśli na 

ulicy znajdziemy się w pobliżu człowieka 
głodnego i zziębniętego, przechodzień idzie 
obojętnie dalej. Jeżeii natomiast przecho
dzimy koło umęczonego konia, interweniu
jemy. Interwencja bowiem na rzecz głodne
go bliźniego kosztowałaby nas parę gro„ 
szy, a interwencja na rzecz maltretowane
go konia jest bezpłatna. 

W poniższym wypadku interwencja by
ła jednak słuszna, gdyż Alfred Putek, woź
nica, przejawia instynkty iście zwierzęce. 
Do załadowanego na wysokość .niemal pier 
wszego pięta wozu z.aprzężona była chuda 
i nędzna szkapina, która, rzecz prosta, cię
żaru nie mogła udźwignąć. Putek zaczął 
tedy nieludzko okładać konia batem i ki· 
jem. Zareagowali przechodnie, wezwano 
policję, spisano protokół i Sąd Grodzki ska 
zał Alfreda Putka na sześć dni bezwzględ
nego aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

---000----

Z Wilna donoszą: 
Powrćx:ila do Wilna wyprawa naukowa Mu

zeum Archeologicznego USB, która w ciągu 
dwóch ubiegłych tygodni pod kierownictwem 
dr Heleny Cehak-ttołubowiczowej prowa<lziła 
badania na słowiańskich cmentarZY'Stkach kurha 
nowy·ch z 8-go - 12-go w. kolo CzernleWicz ! 
Porzecza w powiecie dziśnieńskim. 

Na cmentarzysku kolo Czerniewicz zbadano 
je<len z największych na Wileńszczyźnie kurhan 
wysoki <Io 9 m i o Srednicy kilkudziesięciu m. 
Spodziewano się zna'etć w nim grób książęcy, 
okazało się Je<lnak, :te byl to kopiec kultOwY, 
usypany prawdopodobnie ku czci boga-ognia. 

Kurhan ten był otoczony małymi kopcami 
zawierającymi groby szkieletowe i ciałopalne 
ludności słowiańskiej z 9-11-go wieku. 

Zarówno na cmentarzysku kolo Czerniewicz 
jak I kolo Porzecza zdobyto materiał, który 
rzuca na pradzieje Dziśnieńszczyzny now<! 
światło i obala szereg dotychczasowych hipo· 
tez. 

Niezwykle cennym znaleziskiem, niewątpli
wym unikatem pod Wżg'.ędem warunków zna
lezienia na Wileńszczyźnie jest moneta arab
ska z grobu ciałopalnego w Porzeczu. Kilka 
monet arabskich, świadczących o kontakcie 
handlowym ówczesnych mieszkańców Dziśnień 
szczyzny z Małą Azją znaleziono w grobacil 
szkieletowych. Służyły one jako ozdoby no
szone na szyi, albo były noszone przy pasie w 
sakiewce jako monety obiegowe. . 

Dzięki współczesnym metodom Prac wykJ
pa'oiskowych udało się zakonserwować i do
starczyć do Muzeam spróchnialą hub~ grubo· 
ścl ikllrn milimetrów, którą położono przy po
chowanym - w jednym z dużych kurhanów 
w Porzeczu wojowniku obok krzemienia i krze 
siwa. Wojownik ten, za życia prawdopodoh· 
nie jakaś wybitna osobls !ość, posiadał topór 
boJowy, dzidę, nóż, strzałę, u nóg wiadro, przy 
pasie dwie monety, na Piersiach ladną zapinkę 
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podkowiastą, spinającą narzutkę w rodzaju pe 
leryn, noszonych dziś przez oficerów. Na iro
cie do dzidy zachowały się fragmenty b. P~ 
mysłowego umocowania drzewca przy pomocy 
plecionki z łyka. Jak dotychczas jest to iedy~ 
ny okaz tego rodzaju spośród znaych w Euro
pie z te1enów słowiańskich. 

W grobach kobiecych późniejszych z wieku 
10-11-go znaleziono m. in. piękne kolie z Pa· 
clorków Układ niektórych z nich udało się od
tworzyć'. Poza tym znaleziono bran°olety no
szone po dwie na każdej ręce zarówno przei 
dziewczeta jak starsze niewiasty, następnie 
pierścienie brązowe również noszone po dwa 
na każdym ręku, oraz naszyjniki z <lrutu brą
zowego, dzwoneczki brązowe, pierścienie w 
warkoczach, piękny grzebień ltd itd. 

Na jednym z toporów bojowych w Czernie· 
wiczach zachowała sie tkanina oraz źdźbl<l 
!'łomy, co przemawia za tym, że zmarłych kl:a 
dziano w mogi'-e na płótno, pod które podście
lano słomę. W innych wypadkach zmarłych o
wijano korą brzozową. 

Pod względem antropologicznym była to 
ludność wśród której przeważał element sub
nordyciny i nordyczny. Byli wzrostu wysokie· 
go, długogtowi i co charakterystyczne - po· 
slada'·i taką budowę ciała, która świadczy za 
tym, że nie pracowali ciężko fizycznie. Może 
byli warstwą panującą, których zajęciem był.:> 
„rzemloslo wojenne". 

Opisane prace byty prowadzone z kredytów 
Funduszu Pracy, udzielonych Muzeum Arche0· 
logicznemu USB orzez p. wojewodę Ludwika • 
Bociańskiego. 
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l inne Rozgłośnie Polskie 
6.30 Pieśń poranni 
6.35 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik porann', 
7.15 Muzyka z płyt 
7.4'5 Gimnastyka 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11,00 Przerwa 

li.OO Audycja dla szkól 
Wa;szaw1 I (Raszyn) 11.25 Muzy!ta polska - płyty 

f inne Roz~łośnie Polskie. 11.57 Sygnol l'2asu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

15.00 Audycja dla młodzieży - z Po.mania 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.20 Poradnik sportowy 15.00 Sluchowi!ko dla dzieci: „Tygrys kręźy koło 
15.30 .Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- chatki" - Poznania 

dośni Wilei1skiej 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz-
16.00 .. D~i;nnik południowy głośni Lwowskif~j ..__ 
16.05 Wiadomości gospodarcze 16.00 Dziennik południowy 
16.15 Rozruowa z chorymi - ze Lwowa 16.05 Wiadornofoi gospodarcze 
16.30 Pieśni ludowe w wykcnanlu chóru chłopców 16.15 Kronika literacka 

szkoły Pbwl?tchnej nr 5 w Toruniu 16.30 Recital śpiewaczy Edwarda Bendera 

• li t • k I d b 16.45 Rodowód silników - pogadanka 16.50 „Czterdzic~ci rubli na rnic~i11c" - fragment Pollcla·n I ucz o ramy ~~:~~ ~~r~;~~nk;en;h~~~~~a- z Krakowa 17.I~ ~!;1ic~~tE::1d~s~:~e k~z.~:;;;~a~il:~~~iej 
18.00 Audycja dln w•i 18.00 Audycja lila wsi 
18.30 Opowiadania marynuskie: Na pokładzie „La- 18.30 Audycja dla Polaków za granlcQ 

- Plł•T••11• DOZOlłCłf D@6'U. • Cl' tajęccgo Hole.odr~" - audy·~ja downo •muzy. 19.15 Audycja z okazji „Dnia Oszczę~noici~ • 
~211; z Po.nan~a . . 19.30 Ko11rer1 rozrJ wkowy w wykonam u małcJ or· 

Ze Lwowa don-0szą: ka nie powinien skarżyć Klofa lecz właści- i 
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·
1
:. Iv•~CC'l'I lll!!Zj'kl ;d1._~.!!1.. IV w~~=\ kie~try, P. R:-~raz J. l'aszkow,ka - śpiew, Ta-

s k P P '·I' h ł · 1 k · · 1 .. r) ~mfon\cr.nrj l oblJc:zo R ldrn .i ()~ . . . ~ . ·1-. R. Il " 
tarszy postenm owy . ., a IC a CIC a am1e111cy • , . . / 20.10 And r·e ivJormar ·,1e: -Dzie1;';;°ik \l'ieczorn . - ~","'" .~'"'. - - "l""w. ' „ r1>J. n • i. "';::.. 

Klof, wyna1'muj'ąc mieszkanie w realnośc.'i Przesłuchany własc1c1el domu zeznał, w·arl y ~I et ,YJ. c1 • . y,I. 20.3;;> Audycje rnforma!'VJne: Dziennik wterzorny, 1 omoEC m eoro C'gl{:zne, wie omosc1 ;;por- · cl • • 1· · · d ' · 
• • • . przy ul. Niemcewicza 21, zobowiązał się że Klof, wynajmując mieszkanie, zgodził I towe. Naiz program na jutro \via omosci meteoro 0 b1i;zne, wia omo"~' ~tJorto-

w • · k ' ( t pić t K' kl d : d b I • I · d 21 OO R . , • . we. Nasz program na Jtltrci związku z ma1ącym w rn ce nas ą . p1·acić dozorcy, Janowi 1ódce, za ucz. O s.ę o rowo me na p aceme ozorcy za · _ _czn,rn , . 21.on Kni:cla ludowa l.'eliksa Dzierżanow•kil'go 
d Io j• c1'em pomnika płk Nullo na terenie b 3 lot n11'esięcznie I zrazu pła klucz do bramy po 3 7lote miesięcznie zaś I Zl.lv Frog:m<':lly z opery „l•aust" - z Poznama . . . . . _...:;._ s n ę · . . . ramy po z ' e · -

1 
• • - • ' I 22.15 „Henryk Sienkiewicz" _ szkic literacki (z. 21.00 Goc.zma rncspodzianek - audy·:Ja konkurso. 

rascati, starosta grodzki śrótlmte}sko - cił, a następnie zaprzestał, tak iż zaległość st&ro się to 1eszcze przed umową zbiorową, i Katowic) · wa ze w~zystkicb rozgłośni 
arszawski wydał zarządzenie uporz~dko-, urosła d-0 kilkudziesięciu złotych. . która przewiduje po 4 złote miesięcznie. 22.30 Ludwik v:in Beetho\'cn: Sonata fortepianowa 22.55 .Przegląd prasy, 05~atnie wiadomoś.ci dziennik„ 
ania parkanów ogradz~ją~ych ok?llczne Dozorca czekał cierpliwie, a wresz~1e W wyniku rozprawy sędzia uznał pre- :\-dur op. 101 - płyty ~viec~ornego: komunika~ mete?rologi~zny . 
lace budowlane. Odsł.omęc1e pommk. a ma gdy żadne prośby nie pomogły, zaskar.zył teKsje dozorcy za usprawie.dliwione z u- 2!!.Sa _Przeględ pr~sy, os~i:lnie wiadomo&_:i dziennika ;3 · 0~ Wia_d-0mosc1. z Polski (W' Języku ~bc!m 

. . . . w1erzon~cgo, komunikat rneteorologictny -3.b- 23.:JS Muzyka taneczna zespołu R}na,a 
astąpić w listopadzie i odpowiednie ro- st. post. Klofa do Sądu cywilnego, powo- ~v~g1 na t~, ~e p. Klof )esz~ze przed W~J- 23.05 Wlacotuości z Polski (w języku obcyml 
oty mu'Szą być wykonane do tego <:zasu. łując się na zbiorową umowę dozorców, na sc1em w zyc1e wspomn1~ne1 urnowy zb10- 23.l:i 23.55 Program Warn:awy n 

"' • • moq której należy się im za klucz pożyczo rowej dobrowolnie zgodził się płacić do-
Miejsl{a Służba Zdrowia drogą syste- ny lokatorowi po 4 złote miesięcznie. zorcy ta klucz od bramy po S złote m:e- Lótl.ź, j;ik Raszvn, 0ru~ 

atyeznych lustracyj czuwa nad sta•nem Pozwany st. post. Klof w odpowiedzi na sięcznie. Probl_emu zaś czy ut'.wwa z~lo:o- 14.00 Mnz)k:i i piosenki na:,trojov;e - płyty 
anitarnym miasta. W ubiegłym miesiącu tę ska-rgę, oświadczył, że, jego zcla1;ie~1, wa zawarta między dozorcami a kam1en1cz 14.50 f,ódzkie wiodorno!lci gieluowe i odc:tyian!1: 
liejska Służba Zdrowia dokonała 15 OOO dozorca powinien skierować swe preten~ie nikami obowiąwje także lokatorów - Sąd 

1 

pro;rnmu 

bcrlędzin sanitarnych. M. i. zlustrowała 0 . do właściciela realności, gdyż umowa zb10- nie miał potrzeby rozpatrywać, skoro oparł li.45 l.itrra tura . ~r':e~. mikrofon dla wszy~tkich· 
rowa z dozorcami została zawarta nie przez się n.a tym,_ .iż Klof dobrowolnie zo,bo,wią- la.o't'>SzU.at»,,11101.~3nak',1_'l'.111r1ęe - S:an. Rar·li1l r~,·~kił'~o oło 2.5 tysięcy mieszkań, tyleż sklepów , 

pożywczych, jatek, restauracyj itd. w wy- Związek Lokatorów, lecz przez Zwiąt.ek zał się płacie za klucz po 3 złote m1es1ęcz- rn.20 J ok spę<lz'ć święto? 
iku kontroli wydano -0koło0 7000 zarządzeń Właścicieli Niernchomo~ci. Wobec tego, nie, wobec czegD nnl~żytość tę st. post. JlJ 2.; Wiuclnmo~ci sport•·\\"~ lok~hw 
orządkowych oraz nałożono okoto 1000 zdaniem pozW"Y~ .... ~-! ·a dozorca Klód- Klof winien 1~·-'·-,· ·. 1' 'i::·cy Kłódce. ;~:~~ ~y;5~1~10~cf16~cż~,„,.. 
ar doraźnych, OQO 23.0:> ZakM1rzrnic• auli) ryj 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 
6.35 Muzyka z płyt 

11.25 ~\iuzykn pohka - płyty 
14.00 ~lt1zvka obiadowa - z Katow11· 

i.du Lód~kic wiudomoścT7e~ i 
progran1u 

18.00 Rora<lnik sportowy db robotniF 
19.10 ?rlm.ylrn z płyt 
18.25 Wi:1domo:\c i ~portowe lokali' 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audycyj 

odrzytan.~ 
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HUNCHUZICA• 
Drzwi otworzyły się rapto,··nie i pęt! 

viatru omal nie zgasił zapalonej u sufitu 
ampy naftowej. Zerwałem &: • z krzesła i 
auważyłem, że zawieszany n ;czy fu 
erał z brauningiem, kołysał się, jakby po
rącony czyjąś ręką. Uświado• iłem • 1b:e 
łyskawicznie, że futerał musi być pusiy. 
'ie omyliłem się. 

Zadrżałem mimowoli, bo powiało na 
nie zdradą w powietrzu. Udałem, ~:! nic 
:luważyłem, ale, czując niebezpieczeństwo 
:ad sobą, wyszedłem do sąsiedniego pok0-
u, wyjął·em z kufra nabity siędmios'.rzało
~·y inny rewolwer i wsunąłem go do ikie
zeni. Potem znów zasiadłem do pisania. 
dy w dwie czy trzy godziny później wy

zedtem w towarzystwie wiernego Ma-fu 
ia projektowaną nocną wycieczkę, przewie 
iłem jak gdyby nigdy nic pusty futerał 
rzez ramię, lecz po ciężarze poznałem, iż 
·ro11 włożono z powrotem. 

Jasne było, że będę wciągnięty w za
adzkę, w której broniąc się, jak sobie u
artowano z ni enabitego rewolweru, zgi-
1ąć muszę niechybnie. 

- Kto może czyhać na moje życie? -
Tiyślałem silnie poden rwowany. - Kto? 
eden tylko, zdawało się, ślepo mi oddany 
a-fu ... 
Mandżur ten w słu:t·bie u mnie od roku 

ył po prosb nieoi:enlony. Stosownie do 
0trzel"'v ~tawał się koniuszym, kamerdyne 
em, ku~brzem, przewodnikiem, tłumaczi~m 

nawet goliqrQdj, · 

Tego wieczora Ma-fu miał mi utorowa: 
drogę c.!o sły!1ryej śpiewaczki, która nigdy 
dotąd nie zgodziła się przyjąć u siebie Eu
ropejczyka. żyjąc w zbytkach, artystka 
chi11ska ó·szyła się w wysokich sferach 
chi1~.skich szcilonym powodzeniem. Wstęp 
do niej mieli tylko mandaryni lub bogaci 
lrnpcy. 

Pragnąłem za wszelką cenę poznać z 
bliska żółtoiicą piękność. Nareszcie Ma-fu 
przyniósł mi zdawna oczekiwane zaprosa 
nie, i teraz, choć wiedziałem, że własnowol 
nie idę, być może na śmierć, nie byłbym 
się cofnął za nic w świecie. 

Po długiej węd.rówce doszliśmy do nie 
oświetlonego domu. Ma-fu szeptem wymó
wił jakieś słowa i niewidzialna dłoń natych
miast uchy!Ha wejściowe drzwi. 

Na mgnienie oka się zawahałem. Zapu
szczenie się w ciemne wnętrzne było : mej 
strony istnym szaleństwem. Jednak przestą 
piłem próg. 

Zostałem wprowadzony do pustL; sali, 
gdzie wkrótce ukazała się wysoka i giblka 
młoda Chinka umalowa"a, wybielona, wy-e 
tuszowana i wymuskana z najwyższym 
kunsztem. Spowijała ją przepyszna jedwab 
na ~kanina kOIG>ru płomienia na której go11i 
ły się haftowane błękitne i złote motyle i 
łątki. 

Artyst!ka, przyjrzawszy mi się ze szcze 
gólnym wyrazem spod zmrużonych powiek 
wskazała mi ni siki stołek obok ~ · "Lie I ce
remonialnie podała mi filiżankę herbaty. 
Wolałem nie kosztować tego nektaru. P.l
trzyłern za to, jak urzeczony, na krucze 
brwi, równo obcięte gęste włosy i blade 
koralowe usta· podziwianej doią,d z estrady 

naprawdę fascynująco pięknej mongołki. 
Akompaniując sobie na gitarze, zacz~l3 

nucić gardłowyrn głosem, przerywając S)~ 
bie westci111ie11iami i zawodzeniem, podob
nym do szlochu. 

Pełne wdzięku były ruchy jej LladvJ1 
rąk o nadmiernie długich i ttkar 1i11owany:.-J1 
paznokciach. 

Dziwny urok rozt~czała dokoła sieb;c 
ta istota, jak z bajki. Nawet r-··zcżące gra
nie i jękliwy śpiew podobały mi się i . i.)' 
kuwały słuchacza. 

- Czyż bym się był omylił? Czy możli 
we, aby tyle sło<lyczy kryło w sobie tdra
dę? - myślałem tawstydzo11y niejako. 

Piękna Li-fu-ti okazywała mi nadspo
dziewanie wiele uprzejmości. Uśmiechała 
się do tnnie z lekka, zapraszała do pici:.i 
herbaty, i co jest szczytem gości11110:-::i Li 

płochliwych wobec obcych kobie chi11-
skich podała mi własnoręczni; zapaloną 
przez siebie fajkę z dhtgim, srebrnym cy
buchem. 

Lecz nagle doznałem wrażenia, że oc~y 
jej, niby to wlepione we mnie, patrzą wl.1-
ściwie w jaikiś punkt za moimi plecami. W 
jednej chwili odwróciłem się i, ściskaj,1c 
rękojeść rewolweru, stanąłem oko w ok) z 
podpełzającym ku mnie bezszelestnie po 
rozłożonych na podłodze matach Ma-fu. 

Chwyciłem go z całych sił za przedra
mię i gwałtownie przyciągnątem do siebie: 
olbrzymi nóż wypadł mu z ręki l potoczył 
się na ziemię. 

Łotr wiedział, że często noszę przy so
bie znaczne sumy pieniężne i chciał m11ie 
zamordować. 

- Nikczem'.li1ku! - krzyxnąlc::i, grożqc 
:1111 brauningiem i nie puszczając _jego ręki. 
- Chodźmy stąd natychmiast. Odpro
wadz;sz mnie, nie tracąc ani sekundy, ina
czej palnę w łeb! 

Gdy wróciłem do siebie, ::!ezwłocz11ie, 
ma się rozumieć, zawezi\alem po!·~· - : "'Y 
dał~'łl w jej ręce zbrodniarza. 

Duwiedzi;ilem się po jakimś czasie, że 
„wierny" mój /',fa.fu należał (i ') .r roźri1:j 

bandy chunchuzów, zaś sław:·~ i urocza 
Li-fu-ti była jego wsr„>lniczką . 

W kilka tygodni po tym wydarze11iu 
przechadzałem się po ulicach CharbinJ. 
Błyszczały w słońcu alegoryczne szyldy, 
zawieszone na slupach przed sklepami i ra 
dowal em oczy grą jaskrawych kolorów. 

C?.łe zastępy rzeźbionych w drzewie, po 
złacanych smoków, bożków, wojowników, 
symbolicrnych ptaków i rogatych czartów 
zachęcało przechodniów do czynienia zaku 
pów. 

Nagle t bocznej uliczki wyjechał od
kryty wózek, eskortowany przez policję. 
Wieziono na kaźni jakichś okropnych, pół
dzikich złoczyrlców. Twarze koloru sadzy 
z::.krywa1y zmierzwione i skoltunione włosy 
Pu długim widocznie pobycie w lochu, wy 
dr: !::y~o ich na oślepiające światło dzienne, 
bo nll'użyli oczy, krzywiąc się boleśnie. 

Zadrżt.łein, gdy.t pomiędzy nimi pozrta-
1:-m Ma·fu, 

Z daleka towarzyszyłem ponuremu or· 
szakowi, za którym biegł zwiększający się 
z każdą chwilą tłum. 

żołnierze i muzykanci, dmący w mosi<;"" 
:tne tr.ąbY. Qt.a~~~H §:h~~ó~\SF. Na Qgod:d~ 

jechilł mand.::ryn, trzymając oburącz cza~-
11y, wpcLący na wietrze sztandar. 

Gdy przybyto na miejsce, chi11ski u
rz~dnik stanu cywilnego odczytał wyrok 
· Ks.• obojętnie ostrzył szeroki, kró~\t 
miecz. Potem powoli zdjął czarny jedwao
ny kaftan i stanął gotowy do spełnienia ~ 
bowiązku . 

Na biodrach zawiązał s\<órzany fartuch. 
Spoś-ód czterech czy pięciu skaza11ców 

Ma-fu pierwszego. ściągnięto z wózka. Do 
strzegłem, że u nóg miał uwiązaną ciężką 
deskę. Rzucili go na kolana. 

Miecz śmignął i jednocześnie potoczyia 
się okrwawiona głowa. 

W tejże chwili rozległ się okropny, 
przeszywający krzyk. 

W kraju, gdzie ludzie pot1afią r:e oka
zywać swoich uczuć i gdzie nieznana jes! 
litość, podobnie tragiczny głos wydać mi; .. 
gł<. tylko kobieta, śmiertelnie ugodzona \1· 

samo serce. 
Przysunąłem się bliżej i poznałem cu· 

dnej urody śpiewaczkę. Słaniała się p6" 
omdlona, podczas gdy dwie , tare kobie1) 
usiłowały ją ukryć przed oczami ciekJ. · 
wych. 

Usadowiły ją w lektyce a stojący ob\ :i 
kulisi porwali ją i1 przedzierając się przez 
tłum, pomknęli jak strzały. 

U rok przewrotnej istoty tak był d~a 
mnie silny iż, ja który omal życiem 1112 
przypłaciłem parn chwil w jej towarzy
stwie spędzonych, odetchnąłem z ~.:gą, wi 
dz4c, że jeszcze tym razem uszła cało. 

Tł. Kw. 
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Dwa dni serdecznych przyjęć. 
Pro'lram pobytu sportowców zza Olzy w Łodzi 

Już jutro t.j. w sobotę, dnia 29 bm. którego zaproszenie przybywają do Łodzi 
przyjeżdżają do Łodzi sportowcy zza Ol- sportowcy z Karwiny, przygotował bo-
zy, członkowie polskiego klubu spolftowe- gaty program ,przyjęcia miłych gości. 
go „Polonia" z Karwiny. Jest to najsil- Program brzmi następująco: 
ni.ejszy i najwszeckstronniejszy klub spor 29 października. gcdz. 6.30 - powi-
towy na Zaolziu, wielce zasłużony dla tanie na dworcu Łódź - Fabryczna, przez 
sprawy polskiej pod zaborem czeskim. Mi władze klubowe, godz. 9 - 13 - zwie
mo ciężkich warunków, prześladowaini dzanie zakładów Scheiblera i Grohma1na, 
przez zaborcę, który na każdym kroku godz. 3 - 18 - zwiedzanie miasta, 
utrudniał pracę, potrafili sportowcy kar godz. 18 - wieczornica klubowa. 

„e c H o„ 

W nadchodzący porniedziałek dnia 31 
paiździernika w sali Teatru Popularnego 
(Ogrodowa 18) o godz. 20-ej odbędzie 
się atrakcyjny mecz bokserski IKP - Oe 
yer o drużynowe mistrzostwo Ll:Jdzi kl. 
A. Zawody wywołały zrozumiałe zaintere
sowani~ 

Wprawdzie IKP ma już zapewniony ty 
tuł na rok bieżący, ni·e mniej jednak Z'es
pół Geyera starać się będzie pokazać z 
jak najlepszej strony i choćby zremiso
wać, by w ten sposób dowieść, że ub. mi 
strzem drużynowym był Geyer, wykorzy
stując przejściowy okres słabości pięścia
rzy IKP, którzy stracili kilku czołowych 
zawodników. W tym roku IKP znowu przo 
duje. 

Kierownictwo zespołów pilnie przygo
towały swych zawodników. Najprawdopo 
dobniej walczyć będą na.stępujące pairy w 

kolejności wag: Szwed - Osielski (G), 
Marcinko1wski - Wo"jcie,chowski I (0), 
Spodenkiewicz - Augustowicz (G), Ko
walewski - Wojciechowski II (G), Ta
borek - Mikołajczyk (G), Trojanowski 
- Ostrowski (0), Pietrzak - Pisarski 
(G), Kubiak (IKP) nie ma w wadze 
ciężkiej przeciwnika. 

Największe zainteresowani·e wzbudza 
spotkanie Pietrzaka z Pisarskim, który 
specjalnie na ten mecz przeszedł do wagi 
półciężkiej. Pisarski jest w dobrej formie, 
mimo to jednak zawodnik IKP będzie dlań 
trudnym przeciwnikiem. Wiele emocji 
przyniesie mecz Spodenkiewicza z Augu
stowiczem. Pozostałe walki są nie mniej 
atrakcyjne z tego choćby względu, że 
trudno przied zawodami wskazać bez wa
hania zwycięzcę. 

,(. 5 . 

• Zycie ek nonaic~na 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 27 paździemika. 

NOWY JORK: loco 8.80, liuopad 8.52, grudzień 
8.49, styczeń 8.39, luty 8.38, murze.: 8.37, kwiecień 
8.29, maj 8.21, czerwiec 8.14, lipiec 8.07, sierpień 
7.99, wrzesień 7.91, październik 7.81 

LIVERPOOL: loco 5.20, październik 4.85, li. 
stopad 4.84, grudzień 4.84, styczeń 4.83, luty 4.82, 
marzec 4.82, kwiecień 4.81, maj 4.80, czerwiec 4.78, 
lipiec 4. 77, sierpieź1 4. 73, wrzesień 4. 70, październik 
4.67, listopad 4.68, grudzień 4.69 

Egipska (Sakell.): loco 8.37 
Upper: loco 6.56, październik 6.39, listopad 6.39, 

sty,~zef1 6.39, marzec 6.40, maj 6.39, lipiec 6.39 
BREMA: loco 10.44, grudzie11 9.48, styczeń 9.50, 

marzec 9.61, maj 9.66, llpiec 9.70, październik 9.7:i 

W al•tg, dewizg i akcje 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów pal15twowych nie wykazały więk 

szych odchyleń, rozmiary obrotów były ~rednie. 
Z premiówek Dolarówka była tmisza o 5 groszy 

na sztuce., 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji obie· 
gala po cenie niezmie11ionej, zaś 2 emisja zwyżko
wała o 13 groszy. 

W grupie innych papierów pańslwowych wyró:ż. 
niła si11 4-proc. Poż. Konsolidacyjna, która podniosła 
się o 0.25 procent, 

4 i pół proc. Panstw. Poż. Wewnętrzna, 5.proc. 
Poż. Konwersyjna oraz listy i obligacje banków pań. 

wińscy propagować sport, utrzymywać 30 października godz. 8.30 - prze
swe drużyny na wysokim poziomie, re.pre marsz na nabożeństwo do katedry; godz. 
zentoiwać polskość na ter.e-nie Czechosło- 13 - (przedmecz zawl()dów w piłce noż 
wacji, skupiając koło siebie młodzież, nej), szczypiorniak żeński „Polonia" -
znajdującą w klubie nie tylko warsztat! zj,ednoczone, godz. 14 - powitanie na 
pracy sportowej, ale i placówkę, krze- stadionie i mecz piłki nożnej, godz. 18 -
wią.cą ducha polskiego. kola·cja pożegnalna w klubie. 

Klub Pracowników „Zjednoczone", na Dotąd zapowiedziało swój przgjazd „ :::;~:Az:;;D::;;:c;L:eL~:;~:łyz::~~;~ 

PETE,.~ .,EK CZY PIATEK? 23S zawodniko~ w Wdzialeprywatny~;;~~~ierówlokacyjnychna-
\' • • . strój był mało ożywiony, w ofit"jalnyt'h trnnsakcja~h 

O TWTU& -•óL -.. tT•z LC~ 6W. - M1ę~zyna~o~o~e zawody. F.l.S. w Zakopanem zan~~::;:ioks;t~~:::a1t~~ę g:itaj:~!:n,;ii::ó:ie wyka • ... „ .,. .... Ud ł k h t t h t 7.UjJłc większych odchyleń. 
. . . . . . z1a w nairc1ars 1c .mis rzos wac ren.1.ngu, pozostają nieco w tyle za czo- w grnpie stołecznej 4 1 pół proc. Ziem•kie w 

Peterek (Ruch) i Piontek (AKS) kan lon1a) 1 Lewando~sk1 (ŁKS), po. 7, ~m? sw1ata. w Zakopa.nem .zgłos1!0 dortych~zas ławą klasą zjazdowców alpejskich, posta- Warszawie kształtowały się mocniej 0 0.12 procent, 
dydują do tytułu „króla strzelców ligo- czek, Bar~n .<obaj z .. W·a1rszaw1ank1) I 1.2 painstw: Anglt~, Frnlan_d1~, Sz~aica- nowienie bo ma być uchylone, tak, że An a 8-9 seria 6-proc. Po~. Konwersyjnej m. Wania. 
wych". Obaj strzelili bowie'tn po 20 bra- Zembaczyn~k1 (Cr~~v1~) po 6.. . na, Czechosłowa.cia, .Estonia .1 Or~Cja~ nad glia będzie mogła być reprezentowana wy 1926 r. zyskała 0.50 procent. 
mek. Wilimowski (Ruch) zdobył ich 18, Pio. 5 goli strzelili: Filek, Szehga (obaj to Węgry zapow1edz1ały SWÓJ udział przez przez pełne drużyny ZJ·azdo\ve·. kobi'e·c~ 1· Poza tym obracuno po niższych t> o.5o procent 

) 
•t cenn.~h 5-proc. m. W nrszawy 1933 i 1936 r. 

a Scherfke (Warta 17. W pewnym od- z Wts~y), Malcherek . (Ruch), W,olan~n d~ Macu?zińskiego, który ?a wił z ramie- męską, t. zn. łącznie z rezerwami i „ofi- Grupę prowincjonalną reprezentowały 5-pror. m. 

st~pie od trej czołówki znajdują się: Ka1ź- (Pogon)! Marzec \~m1gly) 1 Skalski, Go- rna Komitetu w Budapeszcie. cjelami" około 20 osób. Piotrkowa 1933 r. p-0 kursie 58.88 proccm. 
m1erczak (Warta) - .13, Gendera (War- ra. (ob<a•j z ~r.ac?v!1), Puyc? (W.arsza- 0 'ł . d . . d 238 Liczny udział Anglików byłby 0 tyle PAPmnY PHOCEN'fOWE. 
ta) - .1.2 •. Or.acz. <.Wisła) - 11. · 1 w1a.n. ka), Jazntck1 1 Odrowąz (obaj z Po go em zapowie ziano przyiaz ważny, że wysilki Komitetu Or12:anizacyj·-

p d b k k 1 1 ) 
zawodników i przedstawicieli związków, ~ Poź. lnwestrcyjna 1 emisji 84.00, 1 emisji m-ie 

. . 0~1zej z1es1ę~m rame uzys a I: on11 . . . . . . , n ego Zaw<Jdów ski.erowane są na stałe 93.?0, 2 cmi.sji 85.13, Dolarowa 3 serii 42.75, Kon-
Sw1ęck1 (Warszawiainka), Korbas (Craco Mniej niz- p1ęc bramek zdobyło 54 pił przy czym ·za.znaczyć należy, że Anglicy i pozyska.nie dla ZakopanCO'O i polskich te whdacyjna 1936 r. 68.25 Cqrohne), Konwersyjna 
via) i Wostal (AKS), po 9, Kula <Polo- karzy. Ogółem 81 graczy uzyskało 353 Węgrzy nie podali dokładnych cyfr, tak renów narciarskie)! klient~li anglo-saskiej· ' !924 r. ó8.50, .Państw. Wewnętrzna 1937 r. 65.83, 
. ) . A t (W' ł ) 8 N t (P b k iż nie są tu wliczeni. Na przeszkodzie do . . 4% !... z. l'anstwoweco l111nku Holncgo 83.2~ ma I rur IS a , po awro o- rame . Zresztą narciarze angielscy wspominaJ·ą 3% L. z. P.111'.istwowe&• B;nku Holnc,..0 94.0D 

Zat!adn · enie amaiorsiwa 
omawiał Związek Związków Sportowych 

omawiał Związek Związków Sportowych. brnnioa będą przedstawione zarządowi 
Zw. Zw., który zwoła prawdopodobnie 
nową lronforencję w t.ej sprawie. 

Eczn.i,ejszego zgłoszenia Anglików stał doi " 
1 . B nader życzliwie pierwsze mistrzostwa i% L. Z. Banku Go„. l(rajowcge 2-7 cm. 83.2S 

tąd fakt, ż,e zgodni1e z regu ammem ry- FIS w 1929 r w Zakopanem czemu 8% L. Z. Banku Go91>. Krnjowcgo I e!l1isji 94.0D 
tyjskiego Klubu Narciarskiego tylko tacy . d . . d ł . . '. . . 

1 
7% Oli!. Kom. Bn•tm Go!lp. Kraj. 2-S e~n . 83.25 

zawodnicy mogli być uwzględnieni, odno... mic; zy mymi ~ a wyiaz 1 edakcja of.ICj~ 8% Ohl. Kom. Banku \;o•p. Kyaj. ł emisji 94.QO 
śnie których, można było na podstawie nego organu Ski Club of Great Bntam 5lh% L Z. Oanku GHp. Krabw. 1 en1isji 81.00 
danych obj'ektywnych spodziewać się, że ,,Ski Nctes and Oueri.es", obiecując po- ~~~ ~· Z., Banku r.„p. Kroi,?"-._ 2-7 ~n.1: ~!·OD 

przeć na swoich łamach propagandę za- -i o hl. ~om. Banl.:.u G?.'P· ~-..r~J·. ~ ~llll>JI nul.O~ 
ukończą bieg w pierwszej połowie. Poni;e- d . I' „ . => !6% Obi. Kom. n. Gcup. l\.r, --„ , „:"\ em. „1 fi!, 
waż j1ednak ostartnio narciarze angielscy, wo ów na całej mn. Istotme, dwa ostart- 51h% Ohl. Kom. Banku C.os!>· K~nj. 4 em r.1 ''" 
ze względu na oizraniczone możliwości nie numery czasopisma zawierały obszer- 6% Obi. Banku Gospod. Krajowego 3 em. 97.00, 

~ ne artykuły o zawodach FIS i terenach Ziemskie w "'.'U.r:iUlW!e 1921 r. (gw~r.) war~?ść ku. 
· k' h p I k' ponu 83.09, Z1emsk1e w Warszawie 5 s,ern 61.00, 

Za awantury na boiskach 
Wł'ICLUCZ łlO J KtLUDt' Z lłOZGlłWWEIC 

narc1ars IC O S I. • • • m. Warszawy 1933 r. 73.50, drobne 74.0Q, 1936 r. 
Za•znaczyć tu nalezy, ze zglosze111a do i0.00, m. Piotrkowa 1938 r. 50.83, Konwersyjna m. 

tychczasowe mają charakter jedynie o.rien Warsznwy 1926 r. 8-9 s. 75.00 

DALSZE OStABIENIE KURSóW AKCYJ. 

Odbyło się posiedzenire specjarlnej ko
m'.sji, powołanej przez walne zgromadze
nie Zw. Zw. dla omówienia sprawy za
gadnień amatorstwa w sporcie i ewentual
nych reform. Zebraniu przewodniczył plic. 
dr żołędziowski, nbecni byli człookowie 
zairządu Zw. Zw. z płk. Oeblem, przewod 
nkzącym komisji amatorskiej w Zw. Zw. 
delegaci wszystkich związków pa11stwo- Wydział rner i Dyscypliny śląskiego 
wych, IJrnjący<:h sie<lzibę w_ :Warszawie, OZPN postanowił wykluczyć z dalszych 
a z poza warszawski·ck PZB dr Mirzyń- ·rozgrywek mistrzowskich kluby - Ruch z 
ski Radzionkowa, Jedność z Mich,ało.wic i K. 

,przepisów w sprawie za.chowania bezpie
cze11stwa na boiskach. 

tacyjny i były odpowiedzią na pisma Ko
mitetu, proszące o podanie przypuszczal
nej liczby uczestników w celach kwaterun 
kowych. Termi·n zamknięcia właściwych 
zgłosteń upływa ·dopiero 1 stycznia 1939 
roku, a do tego czasu spodziewać się na 
leży niewątpliwie Mpłynięcia zgłoszeń 
także innych krajów, w szczególności zaś: 

Na zebraniu giełdy a key jnej panował nastrój spo 
kojny, przy średnich rozmiarach obrotów i cok~i. 
wiek słah>zej tendencji. 

Biuik Polski, 125.00 (imienne' 12~.00), Węgiel 
35.25, Lilpop 87.50, O.tro1\liec s. B 64.00, Star~rho. i' 
W'ice t!:!.7,; \J.t 

. Zebranie miało chia!J'akter informacyj- s. 25 - .Wełn~JWiec. . Dla Pisarski~óo 
ny, przedstawiono stan amatoi;stwa w Decyzia ta zapadła na skutek mepod- . łii ClEł..DA znOżO\V A. 

poszczególnych związkach i ustalcno róż porządkowania się pr~ez ~vymienione k~u WJZRilCifł PZB ł'!fUlłRli Za\IOOÓW 
nicę w statutach Międz. Federacji poszcze by władzom okręgu 1 nieprzestrzegama I w ce-lu umożliwienia udziafa -Pisar-
gólnych dziedzin sportu. Wyniki tego ze- \ sklcgo w dwóch występach bokserskiej 

Łotwy, Bułgarii, Kanady, która zapowie
działa swój udział podczas kongresu w 
Helsinkach, R11munii i Stanów Zjednoczo 
nych. 

WAHSZAWA, 28.10. - Urzędowa ceduła jl:idt!y 
zhożowo • towarowej 11 100 k::, za townr standar. 
towy lub śreouiej jako~ci, parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu hurtowrm przy dostawie hi~żQrej: 

11 IJ ,„ reprezentacj i Polski - przeciwko Szwaj 
TURNIEJ KOSZYKóWKI lmiang w .a . f I carii i Łotwie, za.rząd PZB ustalił nastę-

rozegrają 3 zespoły szkolne. drużynowych mistrzostw bof{serskłch pujące terminy zawodów. 
FENOMENALNf DZIEWCZĘTA 
biją rekordy pływackie świata. 

Pszenica czerwona s1ldiita 22.25 - 22. i5, jedthl· 
lira 21.00 - 21.50, zbierarog 20.50 - 21.00, żyto I st. 

14.25 - 15.00, Infłka pszenna gat. I wy·~. 30.proc. 
:19.50 - 42.50, 50-proc. 36.00 - 39.00, 011,1ka żytnia 
gul. I 50-proc. 2'1 ,2;; - 25.110, G;;.nr<'" ::.; „ 

W s · Polsl<a - Szwajcaria w \Vc:,rszawie, 
W nadchodzącą niedzielę w wielkiej .. w ft~. zawie. 8 grudnia br., i Polska _ te.twa w Łodzi W jubileuszC'Nych zawodach pływac-

sali Po.Jskiej YMCA rozegrany zostanie . Po ?s!a~111e1. decyz11 zarządu WOZB, 
1 

1 l grudnia br. kich w Dncsseldorfie słynna zawodniczka 

męka !'ll7own 9:;.proc. 19.00 - 19.aO 
POZNA~, 28. 10. - Urzędowa c:eduła giełdy 

1.lu· H\\"u _ t~JWlH"O\Vt•j w Poznaniu. 

trójmecz koszykówki przy udziale ze.spa- U1~1C\\'~zn1aiące1. wa~!.rnwer. 16:0 na rzc.cz Dzi~ki takiemu przrsunięciu (mecz z dt111ska R<>nghild Iłveger ustanowiła nowy 
łów t!zech. gi1m~azjów_ męskich: im: Na- PZL, 1 przyzn.aJ<1Cej zwycięstwo ?kęcm Łotwą początko~o, planowano na 13 Ii- rekord świata na 220 jardów stylem do
rutowicza, 1111. P1łsu?sk1ego, oraz Panstw? 1~:6, w tabeli rozg:rywek o druzynowe stopada•) zespół polski będzie silniejszy wolnym, uzyskując czas 2:25,9 minut. 
wej Szkoły Techniczno - Przemyslowei. mistrzostwo bokserskie Warszawy klasy w obu meczach. 1 lvcger po~i.ada dotycilC?as pra·vie wszy-
~rgani~ato·n~m jest koł~ sportowe przyj A, zaszły. zn.1i·2ny . . ~ab.eta rozgr~wel( w dniu 13 listopada odbęd~ s:ę jedy- stkie - bo 14 rekordów światowych na 

Ceny orientacyjne: p~>enica 18.50 - 19.00, żyto 
13.'i5 - 14.25, mąka psz~nna gat. I wyc. 35-proc. 
36.25 - 38.25, 50 proc. 33.50 - 36.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 25.00 - 26.25, 65.pro·~. 22.75 - 24.25 

*& •• -g1mnaZJUl11 1m. Narutowicza. przedstawia się obecnie Jak następuje: nie zawody z Niemcami. dystansie do 1 mili. 
Turniej rozpocznie się o godz. 11-ej. 1) Okęcie 3 4:2 26:22 w tych Scrmych zawcdach holender- Co nas po pracy rozweseli? 

W rozgrywkach każda drużyna spotka się 2) Polonia 3 4:2 25 :23 ••• 1._a J:LWiO\IBU'!rwa•• ., ska pływaczka Lida van Feggelcn usta-
l d · "kó 3) P Z L 4 4 4 31 33 CASINO: - Granica. z rnż ym z przecnvnt w. . . . : : I nowila rekord świ:ita na 200 111 grzbie-
Wejście na zawody od ulicy Traugut- 4) Czechowice 4 3:5 33:31 · Pi~kny dar tow)m uzyskując wynik 2:40,6 minut. CORSO: - Przygoda w Szanghaju. 

ta 3. Ceny biletów wstępu: dla dorosłych 5) C. W. S. 3 3 :3 23 :25 . , ' -CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Koś-
30 dl ł l . . k l . 25 6) M k b' 3 2·4 22·26 Wczoraj dowodca OK ge.n. Thommce . ciuszki 5-7). - Program światow eh 

gr, a moc ziezy sz 0 neJ gr. a a 1 
· · przyjął .~ elega~ję dyrekcji, , pr.acowników I"" !Id P& l~&AJA!>li• ! atrakcyj. Codziennie 4.30 po poł. i J.15 

tramwaiow do1azdowych łoazkich w oso-: UROCZYSTE JUBILEUSZOWE PRZEDSTA- I wiecz. kilku slo~ach. ·bach dyr. Wredcgo, prezesa Alfreda Bi-. WIENIE W TEATUZE POPULAI:NYM. EUROPA - Serce i perły. 

I dermana, naczelnika ruchu pułk Vogla o- w dniu juh·zcjszym a więc w sobotę 0 go- GRAND KINO: - Profesor Wllcwr. Sport 
W drugiej połowie listopada rb. Okr. 

Komisja Szermiercza w Łodzi organizuje 
zawody szermiercze otwarcia sezonu w 
których mogą brać udział panie i panowie 
kl. A i B. (floret, szpada i szabla). 

Zgiom::nia do zawodów przyjmowane 
będą do 31 października rb. Wpisowe od 
zawodnika w każdej broni wynosi 50 gr. 

W imprezie mogą brać udział tylko 
zawodnicy, posiadający opłacone legity
macje PZS na 1938 r. i tylko tych klu
bów, 'które opiacily do PZS składki ~złon
kowskie na 1938 r. 

- Dziś odbędzie się o godz. 20-ej w 
w sali Geyera mecz bokserski o. mistrzo
stwo drużynowe klasy B między leaderem 
tabeli rezerwową drużyną Geyera a Gwia 
zdą. Oeyer wystawia na dzisiejszy mecz 
drużynę w następującym składzie: Mila, 
Bagi1!ski, Dolata, Lange, Kulibabka, Mi
rowski, Jaiskula, Niedzi,elski. 

„ECHA" 
do Cyrku Staniewsk!ch w Łodzi, Aleje 
Kościuszki 5-7. - Okaziciel niniejsze-
go kuponu, przy kupnie jednego biletu 
normalnego, może wprowadzić drugą 
osobc na identyczne m!ejscc zupełnie 
bezp!atnle. Kupon ważny na miejsca 
siedzące. Kupon ważnv tylko w pią
tek, dn. 28. x. o godz. 20.15 wiccz 

Wyciąć i przedłożyć w kasie. ... „„ ... „„„-.ii„ ... 

- Drugi mecz bokserski o mistrzo- raz pp.: Staszewskie~o i Rojewskiego, któ dzinic 8,15 wiecz. odbędzie si~ w Teatrze Popu IKAR: - I. De-De· II. Taj'emniczy prze 
stwo klasy B jak już podawaliśmy, odbę rzy wręczyli p. Generałowi czek na sumę' larnym ~ubileuszo~e pnctlsta·.;ienie,. które ciwnik. ' 
dzie się w niedzielę, . w hali sportc.wej· Wi 15.000 złotych zebra"'l'Ch przez dyrekci·ę i I zgromadzi .wszystkich s~·rnpaty}c~w teJ sceny. JAR_ Na c · . Sł · I · . · · ·· · · . , ' Dana będzie arcykolorowa, rozspiew:ma stary . . s en1e . on na o<ręc1e, na 
my przy uhcy Ro~1c111sk1e1 82 o &oclz. 1 pracow~1kow na r~ecz FON. mi melodiami komedio- opera J. N. l{amińskie ekranie: Zbieg z Jawy. 
11.30 przed poi. między Sokołem a 1 FSJ ·I P. Generał złozył za ten dar serdeczne: go „Skalmierzanki" w reżyserii Br. Dąbrow- METRO. - Kombatanci. 
Druży11y wystąpią w następujących skła- I podziękowanie delegacji. s'.dego w barw~yc'.1 (jak sama s~tuka) dekora- MIMOZA - Kurier carski. 
dach: TFSJ: Zerek, Wojsła.wski, Dębiec, I CJach .~· .~ackiewicz~,. a z. udzi8:łem: poree, OśWIATOWE. - I. Mał Tarzan -
Arndt Pietrasik Gada· Goździk· Sok, ł· J~rd~msk1eJ, Topo.lsk:eJ, De.1un?.w1~za, Pietrasz Il St . I y ' 

' ' ], ' 0 · k1ew1cza Matuszkiewicza Plucmsk1ego Zone- · O pociec 1. 

Wa·l, Stolecki, Kaczmarek, Wiśniewski, 2tl u z d f o"' i§ k ft ra i inn~ch. ' ' PAŁACE: - Zakocha•na. 
Muszy1'!ski, Niewadził, Dybilas i Piasecz- 1 _ ~ · I . J'.lbileu?zowe. wi~okisko Tpoprzedzi prz.emó- PRZEDWIOśNIE - Dwaj m~'Ż 1 1 .vie 
ny. czynne bedą w ZIDlłe w1eme tworcy i opie. una eatru Popularnego pani Vicky. 

S k · · ł • d k. G ~ ~ dyr. Józefa Wolczysk1ego. RIA • . 
e CJ.a .n~rctarska o z iego eye~a ro„- W sezoni·e zimowym czynne będą 24 „Skalmierzanki" dane będą również dziś w LTO. - Ubóst~1ana .. 

poczęła JUZ Intensywne przygotowama d:i d . k kt' 1 10 uruchomionych piątek o godz. 8,15 wiecz. RAKIETA. - Wroc, moja malę1\'..:i. 
zbliżającego się sezonu. Wybr.anv nowe kic uz tro".'18 a, z ary~ 1 ł . t SŁOŃCE. - I. Mały Tarzan . II. ~, 
rownictwo sekcji w składzie dyr. Lew'.n zos anie po przerwie, wyw? aineJ · zw. TEATR POLSKI. pociec'.h. 
(prezes sekcji), inż. Tarchalsiki (wicepre- ' martwym sezonem. '!" grudn!u ~ozp~czną Dziś w piątek 0 godz, 4-ej po poł. „Pan STYLOWY - Wic;zień królewski 
zes), p. Ziegler (sekretarz) i p. Ostro.w$ki no.wy .s~zon następuiące u~diowiska. Dru Jowialski" dla młodzieży sz1rnlnej, w reż. Z. TON - Romans szulera. 
(kpt. sportowy). W dniach od 25 stycz- skiennikt, Jaremcz:, Ho.ryniec, . Mor.szy:i, Biesiadeckiego. ZACHĘTA - Port Artura 
niado 5 lutego sekcja na.rciarska Geyera Sł~wsko, Sz~zawntca1 Truskaw1ec1 Zeg1e- Wieczorem o godz. 8,30 kapitalna satyrycz 
urządza ku.rs na~ciarski na terenach zaol- stow, Ustron. na sztuka B. Shawa „Major Barbara" w reży-
zan

'sk1'ch. . Pozostałe 14 uzdrowisk czynnych jest serii dyr. K. Borowskiego, a w koncertowym 
wykonaniu: Ludwiżanki, Chojnackiej, Dunajew )UfrO Oft Ob lad: 

- W celu spopularyzowania sportu prz.ez ca!y rok. Są to: Zakopane, Wo ro- skiej, Czerwińskiego, Kondrata, Krasnowiec-
tenisa stołowego w Łodzi i udostępnienia chta, Wisła, Smukała, Rudka, Ra?ka, kiego, Nowosielskiego i innych. 
klubom niezrzeszonym wciągnięcie się do Otw~ck, Nałęczó':", Inowro~ław, Iwormcz, 
Związku, Za.rząd ŁOZTS ogłosił listopad Krymca! Jastrz.ęb1e - Zdrój, Jawone na 
1938 rok, miesiącem propagandowym. śląsku 1 Czar111ecka Góra. 
Kluby wstępujące do ŁOZTS w tym cza
sie zostają całkowicie zwolnione z wpiso- WYCIECZKA AUTOKAREM ZA OLZĘ. 
wego oipła<Cają jedynie składkę roczną. 

Zarząd ŁOZTS zwraca się z apelem do 
klubów zrzeszonych by pon:iogły Związko 

J 

wi w tej akcji przyczyniając się do oooula 
ry.zacii soortu tenisa stołoweg~ 

Dnia 30 bm. wyruszy z Warszawy po
pularna wycieczka autokarowa na Śląsk 
Zaolzański. Wycieczka Polskiego Touring 
Ylubu soedzi na terenie Zaolz.ia. dwa dni. 

·---Il.-

Zupa grochowa z grzankami wątrób 
ka cielęca z karrtofelkami, ko111pot z ia
blek. 

WINSZUJE.M 
Jutro: Felicjanowi. 
Wschód słońca 6.25 
Zachód słońca 16.13 
Długość dnia 9.48 
Ubyło dnia 6.23 
.Ty'..l;,;cr. · 44. 



:Str. &. „E C H U„ r ,jlJO 

Mężczyźni nie lubią Nie tylko dzieci, ale i dorośli 
ni~ potrafią siedziet przg si le. KOBIET NUDNYCH .i PŁACZLIWYCH Dobrze jest, kiedy człowiek już od dziec
ka uczy się dobrych manier, a przede 
wszystkim zachowywania s;ę przy stole. 

~~~~~~ Niestety bardzo wielu dorosłych nawet lu= dzi musi się tego uczyć. W restauracji wi-

rych człowiek sobie !'lie przyswoił są oay
wiście ciężarem, toteż należy o to dbać, aby 
dzieci przyswoiły je sobie od najmłodszych 
lat. Dzieci powinny zrozumieć do czego 
służy widelec, do czego nóż i łyżłka. Powin 
ny wiedzieć, że nie czyta się przy obiedzie, 
nie przychodzi się do stołu z brudnymi rę
koma, nie mówi się wiele, nie rezonuje, ale 
1jada się wszystko co jest podane. be?· -,aj
mniejszego słowa sprz~i wu. Nie należy 
jedna1k zmuszac, aby zbyt wiele jadłv. Prze 
cicż bal'dzo często spotka ich to w życiu, że 
będą musiały zjeść na proszon obiedzie 
to czy tamto, czego nie lubią. Nie należy 
zbyt wiele zupy nabierać na łyżkę, nie po
winno się również jeść zbyt szybko i ~wał 
townie. Dzieci powinny jaknajwcześniej 
siadać do stołu z dorosłymi. Moaa rozma-

Niebezpieczne listy. 
K~żda k??iet~ f!l'a n~ sumieniu kilka , widzi1ał i podróżował - może się intere- kę, powiem Ci od ra.zu. Jutro rano będę dzi się częs~o lu.dzi zac~owuj~cych się ni~

czy k1lkanasc1e hstow miłosnych, dykto-! sować taką małą gąską. wolna od południa, zrobimy więc.długi, 1 raz. ska·ndali~zme. )ed~1 ~ . nich mlask~ią 
wanych miłością i tęsknotą do ukochane- Czuję się przy Tobie taka nudna, ni1e- p0Pa11111y spacer; tylko czy Ty wstaniesz głosno. przy :1e~z~ni~, 1n.n1 J~dzą zupę. Jak 
go. Niestety, kobieta zakochana łatwo ciekawa, nieużyteczna i niezręczna„. Je- przed ósmą, śpiochu? Zresztą mniejsza 0 zgłodniałe. wil~i, I~nt O~!e~a1ą swe łc~we 0 

traci głowę i pisze różne głupstwa, któ- szcze sobie nie sprawiłam sukni, choć to, w razie czego za-czekam w przedpo- st.ół, przeciąga!ą się lemwie w krześle, dłu-
rych gorzko później żałuje; niezręczny tak n1a1legałeś przed wyjazdem; obawiam koju. bią w zęba~h itp. . . . 
ltst, któr·ego wrócić z drogi niepodobna, się, Ż·e wybiorę coś, co Ci się nie będzie Kochanie, w czasi.e spaceru wstąpimy . Kto p~siada dzieci, ten szczeg?Ime mu
może stać się zatrutą strzałą, unicestwia- podobać. Może poradzić się Zosi, albo Je- do kilku sklepów, mam tyle sprawunków, si Z\~·racac. b~czną .uwagę na s~voJe za<.:ho
jącą najgorętszą miłość„. Tygodnik „Ma- piej zaczekać na Twój powrót? doradzisz mi co kupić masz tyle gustu wanie. Dzieci bowiem uczą się od doro
rie Claire" w specjalnym numerze poświę Chciałabym Ci napisać wiele rzeczy, no i chyba c'hcesz, żeby Twoja na1rzeczo'- słyc~. złych manier, t~łc ~le wpływaJ_ących 
conym miłości, ogłasza trzy próbki li- ale przecież znaisz wszystkie m-01je drobne na miała śliczny kapelusik i rękawiczki i nai tcn c~łe przyszłe ~ycie. Zie czymą r~
stów miłosnych, których kobiede wysy- kłopoty i zmartwienia. Wiesz, że Cię ko- takie rozkoszne pantofelki z węża na wł-o ci.z ce, .kt?rzy pozwalają na złe zachowanie 
J.a,ć ... nie wolno. Oto przy·kłady ich: cham, że nudzę się kiedy Ciebie nie ma skim obcasie śniada1nie ZJ··emy naturalnie się dzieci przy stole. Należy nawoływać do 

· porządk d · · · od · d · · h przy mnie, kochany mój, tęsknię tak bar.,. razem - wyobraź sobie dowiedziałam . u ziect 1 powie nio uczyc zac o 
• ~ h' 

wiać, ale niezbyt wiele. Gdy starsi mówią 
LIST TYRANA. 

List kobiety - tyrana, który powinna 
wrzucić czym prędzej do pieca brzmi 
przeważnie w ten sposób: „Najdroższy! 
Myślałam wczoraj o Tobie, gdy przecho
dziłam obok wystawy z krawatami. Trzy 
najpiękniejsze miały kolor Twoich oczu; 
chciałabym, żebyś włożył j1eden z ni<:h 
zamiast tych wstrętnych szmatek, które 
nosisz, a które nie za.sługują n•a nazwę 
krawata. Jestem ziiesztą pewna, że gdy 
ożenisz się ze mną, staniesz się napraw
dę e1Jegancki. 

dzo, miejsca sobi:e znaleźć nie mogę ... " się że masz być w południe na coctailu wania przy stole. Dobre maniery bowiem 
Ach, biedna gąsko! Twój list mógłby u pp. Sz. są drugą naturą człowieka. Maniery, któ-

należy wówc1as słuchać i nie_ nrzerywać. 

wzruszyć niejedną kobietę, dla miłości jed Zadzwoniłabym do Ciebie do biura , , 

::iir~~lP ,i~:~~~;;~i:ł~bie:::,~~~~ęi ~~~d:~~~~;!'_~:~w~~:;r:~~R~~;~~ ft n n B ft n D I n Ili n~ R·D Y-r I n n l ( y ń w amoła, a figurkę nowoczesne1 Venus. dQ Twego mieszkania .... me zapomnij tył- U U R D U " L D J R U 
LIST „ANIOŁA". ko odwołać tego obiadu! Zawsze Twojia I • d · •b A j h 1· • 

List trzeci - ni·e mniej fatalny, zaczy Lula" na ezg o na1 o.a SZU«: "Jln• li 
na się od tych słów: „Jedyny mój! Jesteiml Mala, zakocha.na kobietko - przeczy- ii 

Nie gni1ewaj się kochanie, ale nie wy
n1a1jmę tego mi1eszka.nia, które Ci się podo 
bało - znalazłam piękny apartament w 
samym śródmieściu, który o wiele bar
dtiej odpowiada. Wiem, co powiesz: że 
jest za drogie, a.le pozwól, że j1a1 już wy
równam tę różnicę w cenie. Staram się 
teraz odnowić znajomość z dyrekt<iirem 
fabryki D. Jest to przyjaciel mego pi·e1rw
szego męża i może być jeszcze 11żytecz
ny, po.proszę go, by postarał się dla Cie-

strasznie smutna, że nie możemy być ra- taj uważnie twój list, zanim go wy~! e sz l V'( miejscowości Kn~wsley, rezydencji \nym. Wreszcie pradziad, 15-ty hrabia Der
zem 21ai\vsze, ale to zawsze, ale to zaws.~e, do swojego Sta~ia„ czy J<isia. Miłc.ść to , hrabiów Derby, o~był. się powze? zma~łe- by, należał do najwybitniejszych angiel
od rana do wieczora i od wkczora do fa- kruchy kwiatek, który tak łatwo więdn:e, go przed raru dniami na łaJenrn1czą c'no- skich mężów stanu 19go wieku. Był on kli
na„. Chciałam zmbić Ci jutro niespodziaon gdy ktoś nie umie sie z nim obchodz ić.„ robę an r~iclskiego ministra dominiów Lorda kakrotnie premierem i min·strem spraw za-

St;111ley'a. /granicznych a w r. 1863 po wypędzenju a:uk6'„ll:..g 6'bóru Dana .., J'llm1Pf'ff"'~„ I Po111irno stosunkowo młodego wieku przez Greków króla Ott0-na I został obra-" „„.., '1 n a ._, ~„„, (:~i:\. Itlt)_. L?rd Stanley był wybi·tnym poi.i- ny królem Grecji, ale korony me przyjął. 

( 

I ty."cm 1 miał za sobą przeszło 20-letmą Ród Stanley'ów należy do najstarszych 

, hi·e o lepszą posadę, on ma nadzwyczaj
- ne stosunki! Chcę, by mężczyzna, którego 
, kocham, zrobił olśni1eiwającą karierę! Aha, 

nie gniewaj się, że nie pojedziemy latem 
nad morze, wolał.abym stanowczo góry; 

. będzie tam moja przyjalCiółka Anetka, a 
zresztą morze Ci nie służy, pamiętasz1 k<>i 
chanie., że narzekałeś na artretyzm w zi
mie? 

karierę parl~ment~r?ą. Uchodził on z~ Je~ 1 najbogatszych rodów arystokratycznych 
cłnc~o z na1zdolnteJSZych przedstaw1c1eh Anglii. Tytuł hrabiego Derby został nada
mło<lszej generacji stronnictwa konserwa- ny w 1485 r. Hrabiowie Derby są popular-
tywnego. nie zwani „królami La·ncashire", gdyż na-

Należy podkreślić, że tradycje politycz- Jeży do nich prawie całe hrabstwo tej na
ne są dziedziczne w rodzie hrabiów Derby. zwy a m. in. szereg kopalń węgla, oraz po
Ojciec zmarłego obecnie Lorda Stanley'a, łowa gruntów, na których Jeży wielkie mia-
17-ty hrabia Derby, który liczy obecnie 73 sto portowe Liverpool. 
Jata, był dwukrotnie ministrem wojny, Zmarły Lord Stanley był rówieśni1dem 
czlon!,;em g::b!r. ctu wojennego w latach i kolegą z Etan oraz z pułku grenadierów 
1917-1~ oraz. am.basadorem w Paryżu. Je- gwardii obecnego ks. Windsor oraz osobi
dną ~ Jego wielkich zasług było wprowa- stym przyjacielem panującego króla jerze
dzenie powszechnej służby wojskowej. ero VI. 
Lord Derby cieszy się w całej Anglii nie- t:> 

zwykłą popularnością i szacunkiem we 
wszystkich sferach ~połeczeństwa. Należy I 
dodać, że również jego młodszy syn, Oli- PQDSŁU CHANE 
ver Stanley, jest wybitnym politykiem i od 

Kochan.ie moje, <::hyba się .nie gni·ewasz, 
że Cię strofuję,jak matka, ale to wszy
stko z miłości, muszę przecież dbać o 
Twe zdrowie. W zeszłym tygodniu sprze 
dałam Twieigo psa. Chyba Ci nie zależy 
na tym głupim stworzeniu; może tiO nie
mądre z mojej strony, ale byłam taką za
zdrosna o to nieznośne psisko ... chcę, że
byś myśl1a~ tylko o mnie, mój Ty skarbie 
Jedyny!" 

Zespół popularnego chóru Dana, który odnosi poważne sukcesy, podczas swego kilku lat wchodzi w skład gabinetu jako ZNACZNIE GORZEJ. 
tournee artystycznego po Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. min!r '„„ ·!·„ wllu .. W ten sposób w gabinecie - Czy mąż p,ani mówi we śnie? 

Pani, która taki list wyśle, ·mofo być 
pewna, że itskarb jedY'ny" podrze list ze 

. . an:r. _: ' 1
: rn zast:- d.'.llo dwóch rodzonych - Nie, znacz,n\e ganc\, ~n się tyTk'ó 

10 WIElBtAD' I W ZI 5AMdCHU'D brc: ~i.. . śmieje. cr I D1 .1d l_orcla Stanley'a. 16-ty ~irab1a 
-- • · • • • Derby, od J·; ·,:~'1krotnie mini3trem z ramie- CIĘŻKA PRACA. 

H A •D.'.i L \fi' ~IERW."' @,~~:- )f DUIT~lll 118 nia n:irtii l'beralnei. a jego brat odegrał - Przed południem spełniam najcięt-
• wyb ;1;1ą rol ę w strorinictwi, \:ons!!rwatyw- szą pracę całego dnia. 

Sy11ow:c pustyni, db których clotych- J dnak Imai! Ibn Hadi dobił pewnego dnia l&lcMw - - Cóż ty takiego robii1z? 
czas .. wiclblącl ?Yi_ jccł_ynym śrocl k:L' 1.n. l?ko- I 1a. gu ze spr:. . ..!tlawcą samochodów, .or:aru- . . • - Usiłuję wstać z łóżka. 

LIST „GĄSKI". mOCJi, modernJlllją Sl\). Coraz CZ<;'SClej na jąC mu 10 wielbłądów za ładny woz cso- g tt'c : ~cv , ł„ ''tCh kaczek 
List k-0biety niezdecydowanej - to pustynnych drogach półwy:Jpu s: 1:.:: i spot- bci·:y, wszyscy Arabowie przerzucili się na '; J ~ i"':: • ł '· \ POMYŁKA. 

także klęska. „Taka jest.em smutna, moja ikać można zamiast d .1 wnych karawam, ko- ten handel wymienny, który zdaniem sprze . ~a tr ulu się sodą. Mąż przyc'ilodzi do domu z małYI11 

złoiści. 

droga ma~peiczko, kiedy jesteś tak daleko lumny samochodowe, prowadozne przez dawców opłaca się znakomicie, bowiem chłopcem i m'.Jwi do żony: 
ode mnie! Mimo to jestem szczęśliwa, że Arabów. I tak kiedyś ilość wielbłądów de- wielbłądy sinajs·kie znane jako szybkono- Stanowy wydz :ał ochrony zwierząt w - Znalazlem tego malca na ulicy i przy 
ta podróż daje ·Ci ty!.e zadowolenia; 01bo-, cydowała o boga-ctwie i znaczeniu w tym gie są chętnie nabywane przez o<ldzi:i;y Helena, Montana podał do wiadomości, że prowadziłem. Mamy dwanaścioro dzieci, to 
wiałam się, już, że zaczynasz się nudzić !kraju nomadów, tak d7 iś decydujące znacze angielskiej włoskiej kawalerii, która ze we wschodniej części stanu Mo.n tana zna- będziemy mieli jeszcze jedno ... 
w moim towarzystwie. Zawsze ~ię zastai- nie posiada ilość samochodów. Nies.tety względu na trudny dla konia klimat pustyn leziono około 9000 nic·iywych dzikich ka - Czyś ty zwariował? - odpowiada 
nawiałam, jak taki wspaniały i mądry I koczownicy sinajscy nie mają dość pienię- ny cornz chętniej posługuje się wielbłądem. czek, które otruły się nieznaną trucizną. źona - czy ty nie widzisz, że to jest na.si 
człowi1eik, jak Ty, człowiek, który tyle dzy na nabywanie samochodów. Gdy je- Przypuszczaią, że jest to soda. Stasiek? 

IDIM mULSll 

11 ~111 111 l I 
' ' 

ŁZA 
Dr or oka 
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- Jesteś więc zdania, ie dwchowo wszystkie kobiety 
wszystkich ras i n.arodów są do siebie podobne? 

- Jeżeli o mifość chodzi - tak. 
- W tym miejscu nie mogę się z tobą zgodzić, bo, 

moim zdaniem, dusz.a kobiety jest na ogół bardzo skom
pliikowana, a każda z nich ma znowu swój specjalny od
cień, uzależniony od stopnia kultury. 

- To są Jiterac0kie wymysły. Człowiecze, toż nie ma 
nic prostszego nad duszę 'kobiety! Wiedz o tym, że pro
stota duszy kobiecej jest naprawdę taka, iż mężczyzm 

nie mogą w nią uwierzyć. Tam, gdzie linia jest prosta, 
mężczyzna smka z uporem zawisłości, tajemnic, a zna
lazłszy wzamian pustkę, gubi się w niej. 

- O, nie wiedzia~em dotąd, Macpherson, że z ciebie 
talki zna1komity znawca kobiet. Jak dotąd, sądziłem, że 

obcował·eś tylko ze swoimi storczykami. Przyznaj się Je
rzy, ja·k wiele w dotychczasow.Y.m swoim życiu miałeś 
kochanek? 

- O tych sprawach, mój drogi, hden dżentelmen 
nie rozmawia nigdy, nawet z najszczerszym przyjacielem. 
Wybacz więc, że ci na to pytanie nie odpcwiem. Przyj
mij jednak w swoim postępowaniu zasadę, doradzaną 

już nawet przez starożytnych filozofów, że należy mieć 

wiele kochanek, lecz strze.c się, z pomocą bogów, zapo
mnieć o ważnym fakcie, że usta są do siebie podobne ... 
Ale wróćmy do Armandy ... Wiem dobrze, że to nieszezę
sne dziewczątko kocha się w t-0bie, a że i ty od tego nie 
jesteś, to za to głowy pod ewangelię nie położyłbym. 

- Bredzisz. • 
- Słuchaj dalej: jestem pewny, ze wcześńiej lub pó-

źniej byłbyś jej w końcu o tym powiedział, ale cóż, da-

ł·eś mi nieopatrznie słowo, że podczas trwania wyprawy 
naszej romansu żadnego z Armandą nie nawiążesz i w po
stanowieniu tym chciałeś wytrwać. 

- Gadasz sam nie wiedząc co. 
- Naprawdę? Zatem Armanda nic a nic ciebie nie 

obchodzi? 
- To nie, bo pr~eci.eż żal mi jej; sam dobrze wiesz, 

jaka ona jest nieszczęśliwa zarówno w poprzednim swo
im życiu, jaik i ostatnio. A prócz tego, pr:ziecież ty sam 
jej współczujesz i pragniesz jej uwolnienia. 

- To co innego. Mnie Armanda interesuje tak samo, 
jak każdy cie.kawy okaz storczyka. Nie chciałem prze
cież przyjąć jej do naszej ·karawany, ale przyjąłeś ją ty. 
A że chciałem jej w swoim czasie szukać, okazać jej po
moc po katastrofie mrówczanej i t·eraz pragnę jej uwol
nienia za każdą cenę, no, to zrozumiałe. Gdybym tego 
nie chci.ał, nie mógłbym nazwać się prawdziwym dżen
telmenem. Armanda przez swoją odwagę i przez swoją 
kulturę zasługuje ze wszedt miar na ,pomoc każdego 
prawdziwego dżentelmena. A poza tym, cói chcesz, mój 
drogi, jest ona naprawdę piękna, .a wszystko co pięk;ie 

jest zawsze bliskie memu sercu. 
- O, o pewnej sprawie dałoby się wręcz co innego 

powiedzieć. 

- Mianowicie? Prosz~, powiedz. 
- Miss Lukrecja, na przykład, jest przecież piękna, 

a jednak, przynajmniej pozornie, bliska twemu sercu nie 
jest. 

Jerzy skrzywił twa(z tak zabawnie, jak gdyby s;ę 

octu napił. 
- Ach, to znowu co innego. Widzisz, mój drogi, ja, 

1-1:edaktor naczelny; fruciaZek Probf" Odbito w <lrukarni Jana StypulkOwlJdec~ 
w Łodzi, żwirki 2. 

jak na Anglika i Smcota w dodatłku, jestem odrobinę za 
sentymentalny, ale to jeszcze drobnostka. Główniejszym 
jest to, że nie znoszę przynmsu, a przede wszystkim ł4· 
czenia miłości z int>eresem, choćby on był nie tylko mie
dziany i stalowy, ale nawet złoty i diamentowy. I dlatego 
tylko, aby nie pogwałcić tej mojej szczytnej zasady, 
z miss Swinborn nie ożenię się nigdy. Bo przecież, skoro 
się ma zasady, należy je mieć zawsze i czynem p-opierać. 
Albo się kocha kobietę, albo się kocha stalowy interes -
jedno z dwojga: grosz lub butka. 

- Hallo, Mynher, rzeka się kończy! - rozległ si~ 
naraz głos S.ilkro, płynącego w pi·erwszej łodzi. Rusz.czyt 
i Macpherson podnieśli si~ xatychmiast, aby lepiej wi· 
dzieć i istotnie, zobaczyli, że rzeka się kończyła wielki,rn 
jeziorem, które tak samo dobrze mogło być oceanem. Ale 
na razie ni·e mogli tego sprawdzić. · 

- Dobi1jaj do lądu na końcu rzeki! - rzucił Ruszczyc 
roz.kaz przewodnikowi kanaków, a sam wziął l·unetę i za
czął przyglądać się bezmiarowi wód przed sobą. 

- Cóż tam, czy widzisz cokolwiek prócz wody? -
spytał Jerzy. 

- Nic - woda i woda. 
- Pozwól mnie lunetę na chwilę, może ja będę szc zę-

śliwszy. 

Macpherson wziął lunet~ i długo wpatrywał się w da
leki horyzont prz·ed nimi, w końcu odjął ją od oczu 
i rzekł: 

- Nie bardzo zdziwiłbym się, gdybyśmy tak wylądo
wali po holenderskiej stronie wyspy, przemi·erzywszv 
Borneo od morza do morza. 

- To wykluczone! 

Wydawca: Jan StypułkowskL 
Za redakcj~ odP.owiada Romu FIR1at\aki. 
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~cie 
Do wielkich dzieł społecznych, które po 3.625.000, w Bułgarii jeden uliiwersy-

wraz ze wskrzeszonym państwem polskim tet obsługiwał 4.338.000 ludności. A w 
obchOdzi jubileusz dwudziestolecia, należy Pol§Ce na. każdy z 3 wówczas istniejących 

·t-zy pocztow1"""ec może kocha8' swo"-i• zawo-d~. Katolicki Uniwersytet Lubelski. Powst~ł unn6.1w·w.ersytetów wypadało około 9 milio-
ł._ '- on z myśli i woli wielkiego kapłana pa-

trioty ks. dr Idziego Radzrszewskiego, ka· . Ten straszny spadek po niewoli trzeba 
płana diecezji Włodawskiej, rektora Ak:i• było koniecznie po1nawić, dorównać paft
demii Duchownej w Petersburgu i p.. Ka- stwom europejskim, w demokratycznym 
rola Jaroszyńskiego z Podola, który zaprag państwie umożliwić· szerokim ·rzeszom ·Tud 
nął z wielkiej majętności swojej uczynić ?o~c~ wy~sze wykształ~enie. Powięksżen~ 
ofiarę wiekopomną na ołtarzu wolnej Oj· ilosc1 wyzszych uczelni było podsta~o~ą 
czyzny. troską nowego państwa polskieao. Zało

· · ŁóDt, 28.10. - Ze sfer zaintereso-1 cy, ale ani grosza więcej poborów. Osobi I jący mniej poborów ode mnie a do tego 
wanych otrzymujemy ,następujące uwagi: ste zdolności, doświadczenie i większa wy jeszczę dwoje lub troje dzieci, trudno od

.. ·„Czy to nie śmieszne? Gdyby ktoś po dajność w pracy mają u nas tylko ten sku powiedzieć. 
równał tabelę uposażeń Banku Polskiego tek, że jednostkę, wyróżniającą się, wy- Wątpię, czy znajdzie się drugi taki 
z tabelą uposażeń Poczty, stwierdziłby, iź znacza się na stanowisko kontrolne, co przedsiębiorca, pracodawca lub taka in
v Banku Polskim pobory woźnego prze- atoli nie ma żadnego wpływu na podwyż- stytucja, co w taki bezlitosny sposób po

. ;atzają pobory naczelnika poczty li-ej szenie poborów. Po 16-tu Jatach nienagan trafi wykorzystywać swych pracowników 
!d"asy. · nej służby na poczcie, posiadając wszy- przy równoczesnym stawianiu wygórowa-
. Wszyscy jesteśmy dziećmi jednej mat- stkie kwalifikacje, wymagane od urzędni- nych wymagań. Oto jeden z wielu przykła 

:,i-Ojczyzny. Dlaczego ta Matka jedne ka, dorobiłem się na poczcie tyle, że mam dów: 
:rakfuje lepiej, a drugie gorzej, mimo że obecnie ... 180 złotych na rękę". Pracuje u nas pewien listonosz, kawa
t~ upośledzone dzieci pracują dla wspól- Z tego trzeba wyżywić siebie i rodzi- Jer, pobierający aż 71 złotych miesięcznie 
nego ·dobra więcej od innych, pozostaje nę, z.apłacić mieszkanie etc. - oraz u- pensji. Ponieważ jego rodzice, ubodzy lu 
prawdziwą zagadką. U nas na poczcie, brać się. Właśnie ubrać się! Od kogo jak dzie, mieszkają daleko od jego miejsca 
8-mio . godzinny dzieri_ pracy, przestrzega- od kogo, ale od urzędnika wymaga się, pracy, zmuszony jest mieszkać i stołować 
ń·Y.: w iilnydr iiistyttJCjaćh ·państwowych by chodził ubrany. ju·ż nie jak ge.ntleman się na miejscu. Za mieszkanie płaci 15 zło 
bardzQ skrupulatnie - jest często fikcją. ale przynajmniej schfodnje j przyzwoicie. tych, czyli że na utrzymanie zostanie mu 
Nasz~ wewnętrzne przepisy przewidują o- Nasze władz.e kładą nadsk na to, zeby 55 złotych. 
nracowanie i wysyłkę bieżącego materia:. u~zędnicy przy okienkach (jako ·pracow- Zaintrygowany jego wyglądem, przy
łu jeszcze tego s,amego ., dnia. Toteż w mcy przedsiębiorstwa opartegq na . zasa- pominającym fakira indyjskiego, zapyta
p·rerw.szych dniach miesiąca, kiedy napływ d~ch .handłowych) byli stara·nnie i schlud łem go, czy aby nie jest chory. Wtedy to 
materiału. przeznaczonego do wysyłki, ?ie ubrani, mieli uśmiechniętą minę, przy- wyznał mi wstydliwie, że zarabia 71 zło
wŻgl. do inkasa jest olbrzymi, widzieć m•J Jemny zapach z ust itp. I mają rację. Tyl- tych i że wobec tego odżywia się chlebem 
żna poszczególnych kolegów, jak ślęczą ko, - że nad tym, z czego ten· handlowo i herbatą. Ten, kto zna pracę listonosza, 
nad kontrolowaniem i -0bJi.czaniem pozy- nastawiony pracownik ma się ładnie ubie- kto wie, ile taki nieborak musi się nabie
cyj .·~Jugo poza godzinami urzędowymi. rać, - nad tym ich już głowa nie boli". gać, zanim wszystko doręczy - musi się 
Za nadgodziny na poczcie nie płacą. Ja W rezultacie brnie się w coraz cięższe na wieść o tym rozpłakać. A kto kupi 11111 
~am pracowałem dwa lata temu po 15 go i większe długi. I potem człowiek ma ro- nowe buty, zdarte w chwalebnej służbi-; 
dżin dzie'nnie. bić wesołą minę przy okienku, by przycią przedsiębiorstwa handlowego?" 

Nie ma w , tym, ani cienia przesady. gnąć klienta! Czy taki źle odżywiony u- Czy trzeba coś .. jeszczę do tych słó~v 
. M.iaJem wtedy to nieszczęście, że zosta- rzędnik, gnębiony troskami materialnymi, dodać„.? 

Iem wyznaczony na stanowisko kontrolne. potrafi wobec zdenerwowanego klienta za ·-·-----------··•-Ili! 
Więce.i odpowiedzialności, kłopotów, pra- chować równowagę umysłową? A jak taka • I 

J k. ~ Gruźliea płuc jest me• praca przy o 1enku wyczerpuje, wie tylk'.> •Iii•••••••••••' ten, kto ją wykonywał. w innych 'działach ~~. . ubłaganą i corocznie, 
tęż nie lepiej, wszędzie amerykańskie tern nie robiąc różnfoy dla 

·1·po pracy, ale praca ·- pożal się Boże! płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi: 
Chciałoby ~ię zjeść coś lepszego, a tu nie PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
ma, ba, nawet na papierosy nie starczy. PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy-

My, urzędnicy pocztowi, tworzymy·jak wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

ł.6d:t, Plotrkowaka lb 65 
tel 101-01 i 266-50 

W1cleczkł , 

. ~ na S lJl.8Jl. 
· z/łOlZ1'NSHI· 

na trade2 

tiłit~UP J · ~ • .,.~f--6W 
frgszlaf • narwlna 
tłerlłtko w katd, niedzielę 

Wgc:lec:zkł morskie 

do Nitmiet 
Cena zł. 185.-

by odrębną kastę społeczną, dla której i t. p. stosują pp. lekarze -
zdobycze kulturalne i rozrywki są niedo- N" 
stępne. O teatrze, kinie, dancińgu itp. mo „B.1\15.lll'I T lłY KO l Jl 
\VY być nie mote. Gąseckiego, który ułatwia wydzielahie 

Widzi się zdystansowanym pod wzglę się plwociny, wzmacnia organizm i sa• 
dem płacy przez robotnika niekwalifiko-

1 
m.opoczucie chorego oraz powiększa 

wanego, przez s1;1biekta s~lepowego i in- I wagę ciała i usuwa kaszel. , · « I 
nycti. ' · Sprzedają apteki. J

1 
·Jak sobie 'dają ra?ę młodsi koledzy, ma \';.---------------= 

:SZilllłOn ·o~beboilóW 
- '·nudzi mieszkań.ców miasta 

Organ sfer wojskowych 11Polska Zbtoj- naniem, że było źle, jest źle, a będzie je
na'~ w.ystępuje z artykułem pt. „Q czym szcze gorzej, lecz musi wynieść pewność, 
pomy.ś\eć ńalety przed dnie~ 11 listop.a- że żaden naród nie jest tak silny, prężny 
dii?", _zwracają_c uwag.ę, iż szablon ob- i zdolny do braterskich porywów, jak wb 

"'łilll•••••••••••••' chodów wywołuje u obywateli \vrażenia śnie naród polski. Nie płakać nad tym, 
· • wręcz odmienne od tych, jakie powinnoby żeśmy byli w niewoli, lecz cieszyć się wo! 

Za Bełt etlle1zeń się osiągnąć. Pisząc 0 „uroczystych akl· nośi:ią i uczyć drugich tę wolność cenić. 
" tłlaktłA al~ Otlpewlada <lemiach", pismo nawołuje: Pokażmy przy tej sposobności, jak jest.e-

:DOr.tOa 

Gustaw MARKIEWICZ 
Choroby skórne i weneryczne 

żWIRKl l c, tel. 128-75. 
. od 7, - 8 rano i od 5 - 8 wiecz. 

-·, o:r . HENRYKOWSKI 
. .Spec}al. chorób skóro. werteryczn. l seksuatn. 
. _ . •I traod•U• 9 ·::11 ~r~:~r· 
~przyjmuje od a· - 11 r. i od 6 -. 9 wiccz. 
w· niedziele i święta od 9 - 12.30 po poł. 

- · , ~·M. WWW\'191'4 · 

r· S. WATNICKA 

e śmy silni na lądzie, morzu i w powietrzu, 
„ zas sko11czyć i tymi wieczorami nu 

dy i beznadziejności. Akademii poważne.; wyświetlając odpowiedni film, pokażmy 
nie powinien · opuścić obywatel ż przeko nasz dorobek na przestrzeni lat dwudzie

- stu, wystawmy jakąś wesołą sztukę, by 7. 

----------------,tej „aka·demii" wyszedł obywatel z roze-
Dlł •• • IC IC E Ił T śmia~y".1 obliczel1'1, a nie z uczuciem przy

gnębienia". 
CHOROBY WENERY~~ I SKóRNE. Te uwagi powinni sobie koniecznie 

powrócił . , wziąć do serca ci, którzy bądź z urzędu, 
PIERACKIEOO 5 (Ewangelicka) bądź w wyniku zaufania społecznego o-

PriyJmuJe od iodz. 5.30 do 8 wlecz. pracowywać będą program uroczystości 
listopadowych! Dr ••• Hearyk Ziomkewski 

Cho,oby weeerycz„, ..oc.optcłowe I tkórae 
'·r• Słerpala 2, Telefen 111-33 

PRyjmuje od !t - 12 I 3 - 9 wlecz. · 19 -•d f I iii 
UL. NAPióRKOWSKIEOO 65. tel. 172-33. w niedziel~ i świ~ta ocl ! _ 12 w poi. _, ... , e 8D11 

(Róg Lubelskiej). front I piętt"o 

- przyimuje od godz. 9-1 w POł. i od 3-8 Y/. p A u L I ii' A L E w 'I zaraz 
Dl' K L I N G · E R Spec!. chorób kobiecych I akuszeria tir• 182•48 IUb 102•29/ 
Spec. chorób wenerycznych, 11eksualnych i skórnyrh śRóPMIEJSKA 28 tel. 240-1 O I 

(wło&ów) PRZEPROWADZIL SI:Ę: NA ULICt a otn:ymywa6 h4;dzie~ 
.ECHO• «I jutra w doi 
mu. Prenumeratę uaai 
willd można poczynaj,91 
łKi każdet~ daia ai„ 

: p R Z E J A Z D 17 ti~i'.ii Przyjmuje od 12-2 i od 4-3 wiecz. 

Pnyjmuje od g. 9-11 i od 6-8 wiec21. Dr med. -· ........ '·'M1r1i · Frllkiewkzawa 
chóroby kobiece i położnictwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego). 
Przyimule od 3-7, <Jt>rócz piątków. Tel. 269·64 

H. 
•. ...._ I " . . 

ROZANER 
.spec. ch<>rób wener. skórnych 1 seksualnych. 

z. STACHOWSKA 
akuszeria i choroby kobiece 

f.owrócila 
PIOTRKOWSKA 53, tel. 145-10. 

Przyjmuje od g. 2 do 3 i od g. 5 do 7. ----
Dob6rFELIKS SIUSIEWICZ 

choroby skórno • weneryczne 
ANDRZEJA 11, tel. 137-43 

Przyjmuje od g I m. 80. do U rano 
l od 6 -· 7 m. 30 wiecz. 

NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 
T 1 128 98 · od · ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 

e · - przYimuje 9- l i od 5-9.30 w. cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 

Dr med. LUBICZ 
. ,Sp~. chorób wenerycznych i seksualnych 
UI:. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 

(róg Narutowicza) 
przyjmuj~ od godz. 8-12. 13- 3 i 5-8 w. 

w niedziele i święta od 9-11 rano. . 

D1' MlllL 

,,Józef", Nawrot 54-a. tel. 191-85. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies-suka rasy Dog. Ode
brać można za zwrotem kosztów T. Płoszyń 
ski, Rokicińska 16, m. 5. 

!POTRZEBNA panienka do szydełkowania. 
A. Gasz.ewski, ul. Pabianicka 90. 

U\Hia 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżuruję apteki: 
L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielewicza 

Stary Rynek 9, T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego ,Zawadzka 45, B. Głttthowskiego Na· 
rutowicza 6, St. Hamburga. i S-ki Główna 50 Pawłow 
skiego Piotrkowska 307, ' 

K KULINA~~„: · 
KDlnl BUUONOWE • 

"fłil;zb~ 
• „~FS/~ - -

Jerzy SUD~A TRWAŁA ondulacja nowoczesn;\:m(· aparatami DOBRA RZECZ 
A: bez pary i bez Prądu, szerokie fale i grube , , 

' . &lt11mEJI GDDIJCOliOłł loki, iak również na zniszczone i rozjaśnione · NIE JEST ZŁA I 
l „9J-ODÓ...,. fi t J 115 27 włosy, gwarancja roczna od 5 zł. r. Tatarka - l't 

'11i n 9 e • • Drewnowska 11, telef. 244-15. Potrzebna mani-
·. p_rzrJmuję od L2 r. j !i=S ~..--, &urz:v:stką ~ -()!!dill.aio.r~~. . .~- - · 

..... .... :~· ,... ........ 

To samo da si' powiedzieć 
o mydle do golenia PIXIN 

Nie ma silnego i dobrze zorganizowa- życiele Katolickiego Uniwer;Ytft'u Lubel
nego państwa btz należytej oświaty, bez skiego, czwairtego w Pols~e dokonali· cźy
dostatecznej ilości szkół wszelkich typów i nu o wiefkim znaczeniu społeczno - oby
wszystkich stopni: powszechnych, gimn:i- watelskini, stali się współtwórcami pód
ijów i uniw~rsytetów. W wyr:walającej walin budującego się gmachu państwo
się z pęt niewoli Polsce były 3 uniwersy- wości polskiej. 
tety: w Krakowie, Lwowie i Wa-rszawie-. Katolicki Vf1iwersytet Lubelski ze 
Na jeden uniwersytet przypadało 8-H'.I względu na swoj charakter społeczny i ka 
milionów ludności. W zestawieniu z inny· tolicki, ze wfględu na wielką rolę, jaką 
mi pa·ństwami był lO stt1.n mizerny. W spełnia w 'Służbie kościoła i Państwa, 'ze 
Szwajcarii na każdy z 1 uniwersytetów wy względ1,{ na zasługi i owoct: jakie ós'iąg~:ął, 
padało 538.000 mieszkanców, w Hóland;' zasługuje na wszechstronne pópar~ie. 
na każdy z 4 po 1.465.000, w Belgii na 4 Przede wszystkim katolicy powinni \v U
po 1.855.000, w . Hiszpanii na 10 po niwersytecie Lubelskim upatrywać ' o~jaw 
1.961.000, w Niemczech na 21 po żywotności polskiego katolicyzmu, qoce-
3.079.000; nawet w Rumunii na każdy z 2 n~a~ąc jego znaczenie dla kultury katqlic

ne . ouynioJłn i~iórła ~o~lin1a 
'fi' okresłe XV Tygodnia LOPP 

k1e1 w Polsce, uznać go .za swóL ~:>toczy: 
opieką i służy_ć wydatną pomocą tak. mo
ralną jak materialną. 

-
Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 

L.OPP podaje do publicznej wiadomości 
rezultaty finansowe osiągnięte z kwest pu
blicznyći1, zorganizowanych w Łodzi w o
~resie : uroczystoścl XV Tygodnia LOPP., 
a' mianowicie; wpływy: ~westa uliczna w poleca , l;łiuro Dzienników „PROMIEN." 

dn. 25.IX, rb - zł. 6.303.69; kwesta w Io- Ł6cU. Andrzeja 2, tel. 112-98 .. 
'kalach, publicznych ~ zł. 1.021.05; sprze 
daż 11alepełk okiennych - zł. 289.- ogó-
łem zł. 7,613.74. ; ' ZEBRANIE P. Z. ,O. o. > 

Wydatki: koszta kupna materiałów. W zwią~ku, ze ~bliżający~1i się wyborami 
k k

. h 1 . . Zarząd W0Jewodzk1 FedcracJ1 P. z. O. o. zwo-
westars JC - zł. .050.80, wyn~Jem luje na dzień 31,10 br. o godz. 20 w lokalu Go 

puszek -:, zł. 73.-; drobrte wydatki - spody ul. Sienkiewicza 26 zebranie Prezydiów 
zł. 38.30; ·ogółem zł. 1.162.10. Wojewódzkiego i Grodzkiego oraz Prezesów 

Osiaanięty czysty zysk w sumie zł. Okręgowych Zarządów Związków wcł\odzą-
6451 64:::> Zarzad Łódzkieao Obwodu Miej·~ cych. w skład Federacji. ~arząd Wojewódzki 

· ' - n · prosi o punktualne przybycie 
skiego LOPP przeznaczył zgodnie z pre- · . . 
Jiminarzem budtetowym - na zwyczajne OŻYWIONY RUCH 
\vpływy budżetowe 1938 roku. ua Wystawie „Dziecko w Polsce" ·· 

·~ Z każdym dniem wiccej osób zwiedzi! Wy-
TYDZIErq POLSKIBOO lWIĄZKU ZACHOD· stawę „Dziecko w Polsce", która budzi wiel-

Nll!GO. kie zainteresowanie zarówno swym tematem, 
. . . W dnJach _ orl _ ąl P!lź4zie_r}li!i:l! go -~ U·stoQ.ada jak sposobem Prze ds ta wienia tre'ści rdzlicziiych 
Polski Związek Zachodlli organizu]e fydzięń zagadnień, związanych z życiem i rozwojem 
.i>:ropagando~y i zł)iórkowy; pośWięcon'y.· Śpra: ilz:ieoka."1·· 1 ' · ~ • · " • " · · .... 

wom zachó<lniego i północnego przytranicza Art-ystycznie. zii:.rui>owane. eksponaty i stoi-
Rzec.zypospoliteJ. ska wystawowe robią niezwykle dodatnie wr3. 

W związku z tym na dzień 28 październik;\ żenie.j Wesote barwy i iasne oświet1enfo, 
wojewoda łó:'rki tlenryk Józewski zwołał po. dźwięki muzyki koncertowej Radia wytwarzają 
siedzenie orl!(an izacyjn~ Komitetu Wojewódzkie nastrój miły i sympatyczny. Specjalnie wy
go „Ttgodnla", oraz obiąl protektorat nad szko)one przewodniczki udziela ją wyiaśnień, 
przepfowadzaną akcjl\• Umiej ętna organizacja Wystawy, mi.eszczą-

~eferat programowy na zebraniu org'aniza· cei się przy u\ Nowogrodzkiej 74. osiąga swój 
cyjnrm wygłosi red. Adam Stebe'·skl z War- cel, zaznajamiając, szerokie koła spoleczeń
szawY. stwa, rodziców, l'iychowawców, dorastającą 

młodzież z kapitalnymi sprawami ·dziecka. 

DZIŚ ODCZYT O MA TfJCE. 
Dziś, tj. w piątek, o godz. 20 prof. Zygmunt 

Badowski z Warszawy wygłosi zapowiedziany 
o<lczyt o Matejce. 

Na treść prelekcji złożą się: Jan Matejko 
- wskrzesiciel dziejów Polski; ostatni z rodu 
tytanów - Malejko i Buonarotti; cykl obra
zow historycznych, portrety, kościół Mariacki, 
k~ytyka dziel - małostkowa i bezzasądna; 
tnumf ducha nad materią; istota geniuszu·· Ma· 
teJki. 

Odczyt ten, ilustrowany przezroczami, urzą 
dza Potska YMCA w Łodzi z okazji vrzypada
i::icei w rb. setnej rocznicy urodzin mistrza. 

Wstęp Po gr 20 i 30. Wejście od ul. Mo
ni·uszki 4a (mała sala i:-imnastyczna) . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYżA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej O<ldziału Łó

dzkiego Po'·skiego Czerwonego Krzyża w nie
dzi elę dnia 30 października br. o godz. 12.;łil 
w sali PCK. przy ul. Piotrkowskiej 190 dr 
Szczech Zenon - czlonek Polskiego To\\'arZ!'
stwa Społecz no-Lekarskiego - w:vri:ło'i odczyt 
nt. „Ludzkość w walce o zdrowie". 
Wstęp bezpl~tny. I 
ODCZYT W LIDZE PAŃSTWOWCóW 
Liga Pai1stwowców w U>dzi organizuje 

dziś w lokalu własnym przy ul. Wólczańskiej 
17 odczy~ Adama Stebelskiego, członka Rady 
NaczelneJ OZN, ną temat „Polska w Europie 
środk()'>Vej" (polityka wobeo Niemico, Cze~h i · 
Węgier). Początek odc~ytu o god1. 8,30 wie
czorem. 

: ~~~ 
, owARzvstwo PoP1ERAN1A 
BUDOWY SZKOł POWSZE~HNYCH 
;(jfwa.rza d.oóre wa.run./d. 1 I 

p!'CWt ~ ~ drJ,e,c/.(Jm. 
' ZAPISZ s1e NA CZkONKA? 
tÓDŻ,UL.PIOTRKOWSKA 147. Ili PIĘTRO. 

MUZEA - BIBLIOTEKI _:_ WYSTAWY 
MIFJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwnrt1 dla publiczności l'OJziennie 
próc:1 niedziel i świę.t od ,. 10 do 21. w ~ohoty 
od 11:. 10 ifo 19. 

WYSTAWA "POLSKA SZTUK.A ' TKACKA" 
w lokalu l.P.S„ Park Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEOO, Nawrot~. tel. 153-55. 

·· 1elelonu . , 
Pogotowie Czcnvonego ~ Ktzyża 102-40 

i 133·33 ~· ·": .. _. ~- . 
Pogotowie M•e1~ie 102-90 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarn3 tel. 8 
Ubezpieczaln~a S~eczna 197 -65 
Tow.- Przecłwż~racze 277-62 

#•!•••111ns11z•wwsn•~:u~!lł•-11111i•m•a: li\ 

Przejazdy 
i._dywiduało'e 

do AllQLll 
-F·~łĄllCfl 
&OTWI' 
RIEĄIEC 

DARII 
VI.OCH 
organizuje: 

Wagons -Lits f Coo ~ 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

'telefon 170-70. 
' I\. . „ ... „„ .................. ... 

Kaidy pełnowartościo~y ~bywateł 

g .1 os u -J e! 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ-
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IJroczgsiośc:i ku c:zc:i 

św. Andrzeja Boboli. 
W Wilnie odbyły się trzydniowe uroczy
stości ku czci św. Andrzeja Boboli, w cza
sie których relikwie świętego polskiego zo 
stały w uroczystych procesjach złożone na 
ołtarz.ach Bazyliki Wileńskiej i kościoła 
O.O. Jezuitów po,d wezwaniem św. Kazi
mierza. Na zdjęciu - obraz świętego 
M~?=ennika, pędzla Zofii W endorff - Sera
finoW\,czowej, zawieszony uroczyście w 
kaplicy św. Andrzeja w koście1e św. Ka-

zimierza. 

•• 
\ 

. \~ \~\' ... • ;,". '.\. . ·-...«:('l\ \\\ h}, \v!t~:i\" "\··. 

, l Słynny bramkBrz włoski Ołivieri mierzy 

Jrezudent Rzeczr""SD&ł1·1e1· u as d -„ „ - Ile \w. I „- h' wysokość bramki w Londynie przed me-

• ' ' • „ ·' ' ,r~ • ~ „ • ~ • ' „:i) - 1 I \ ; ' • 

• ... a RlnDW Wie ·~o SalC iczem Anglia- kontynent. Obok niego szef 
'<~Il< drużyny Pozzo. 
•' ~ .. 

,Jer.ozolimska . ulit:a. 
' ' ~ ~ .- „ ... ~ ... w~ .,. „,...., . ... r.J,..~:-:.,,,- -„ · 
~ „ . ,-,.,- .. , ~.-r"'. 

wojska w odwrocie. 

Odwrót chińskich oddziałów przed nacierającymi Japończykami spod Waiczou odby-
wał ~ię w zupełnym porządku. , __ 

Pożegnanie z dziećmi . 

? Angielscy żołnierze odjeżdżający do Palestyny żegnają się ze swymi najmłodszymi„ 
I ubranymi w hełmy swych ojców. Prezydent B.P. w rQzmowłe z 9_ęa~nikiem J,C~zmai:kiem i jego żoną w~Nowej Wst 

iii? ··' • " 

Fortyfikaeje niemi~kie na zachódzie. 

Głębol{ie rowy n":1°h1ione woi:tą i zasieki z drutów kolczastych przed fortyfikqciami 
niemieckimi na granicy Francji. 

Przueoiowania do oDimpiadg zimowfi 

nrzvsil« olim!Jiada zimowa w r. 1940 odbędzie się w St. Moritz lX_~zwajc!!fil, .Sko· 
kmii w SJ1 M2d!~ .wjgziwY. ~ zstj~ciij-

Piekarze arabscy roznoszą chleb pod 
opieką poHcji i wojska. 

r 

Słynna „grochówka" londynska '(gęsta 
mgła) która zupełnie sparaliżowała ruch 

uliczny. 

·-· -

C~Ol.GI ZAIT.ĄPll.Y ICOlllll 

7-ma bryg~da ki>1'':--l":·il ~t"''.'frY Z!Pclnoc:zonych otrzymala szybkobieżne czołgi zamiast 
koni. 

. . 

"' 

Para narzeczonych. POWll4Nlf Dlllflłll 
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